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PÎSHD pośwfyfiona sprawie robotników i inteligencji pracające
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OENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tehsiac* mk. 80.— 
wtekieU rak. 100.— rokta- 
■y mk. 50.—, a»kralag 
mk. 40—, komunikaty 
»k. 50, zwyczajne mk. 23 
ta wl*r»j nomparalowy 

Jednot&ałowy. 
Ogłeizeali drabaa 10 mk. 
i» wyraz, i i i  poumkują- 
cjstaprtoj orazzagubioo» 

dokumenty mk. 8. 
O;!®«»*!* Ksrolłhzow« o 
50 proi. ctroisj. — Zagra* 
nlezaea 100 pros. draitj. 
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g.a ni»cł. '>) yta*. ii» łi|
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Piotrkowska
rćg Głównej.

F A W O R Y T
Valr?;\»ający zgrozą ! naprzomian tryska^gy kaskadą âmie- 
ohu dramat w 6 aktach w którym najsilniejszy całowlek Świat .

o g « » 1» n u i y  s . A . 3 v a ® 0 3 K r «  “pod nazwą f |*

artini
Kńcanjf, wyka- 
' q i odwag;.

Uwaga: Dla prenumeratorów J h m y4* t s s k |  • 801 —  oprócz ricdziel i i v '* t  
a ia n a ig i iM— m n wn  n a > iw

j. N iejednokrotn ie zaznaczaliśm y, 
•Praca*, będąo organem  najm nioj 
tnoinych afer społecznych, op iera  

^ j o  U tn ten le  ty lko  i  w y łącz n ie  na 
rP'ywach z op łacanej przos naszych 
^ Jto iu ik ó w  prenum eraty. Obecnie 

2wiązku z k ry z y se u  przemysło- 
r/ rj, Pre aQm erata w p ły w a  dość nie- 

Rulam ie, co pow oduje n ieraz  w ie l-  
8 trudności w  p raw id ło w ym  biegu 

W y d a w n ic tw a .
U w z g lę d n ia ją  c iężk ie  położe- 

® robotnika i  In te lig en ta  pracują^ 
u f , ;  at« a m y  się  ozy n ić w szelk ie  
go fliw e  uw zg lędn ien ia  d la tych. 

f zy rzeczyw iśc ie  znajdu ją  się w

k ry tycz n e j s y tu a c ji m aterja lną j. K i*-  
s te ty  jed n ak  są 1 ta e y  w śród  n a 
szych  C zyte ln ików , którzy przez ka 
rygod ną opieszałość n ie  w p ła ca ją  na 
czas p renum eraty, choć mogą to 
u czyn ić . \

Z n ie w a la  nas to do zw rócen ia  
s ię  z w ezw an iem  do ogółu naszych 
P ren u m era to rów , aby n iezw łoczn ie  
u iś c ili1 należne A d m in is trac ji kw oty, 
gdyż każdy, kto n ie op łaca na czas 
p renum eraty  św iadom ie , ozy n ie  
św iado m ie  u tru d n ia  i tak  ju ż  bardzo 
ciężką sy tu ac ję  jedyneg o  w  Lodzi 
pism a robotniczego l  n aw e t p od ryw a  
jogo istn ien ie , je s t  zatem w rog iem  
k la s y  robotniczej

Admiaiistr mc
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Wilno do Polski.
^ 7‘ykyc le  de legacji w ile ń sk ie j do W a rs z a w y . —  P rz y ję c ie . —  A k t złą- 

uia. — . K o n fe re n c ja  z R ad ą  M in is t ró w ,— T rw a ła  ona do b ia łego  rana .—

t a f t a  Mm(\\ w  I M e j .
80d ^ tA R S Z A W A . 2. (P A T ) .  D z iś  o 
w  '.  ! °  r ano p rzyby ła  do W arsza-  
*Io>, Çarj a  Sejm u w ileńsk iego , 
K’48i'( " a 2 20 P ° s łów  z 2 w iceraar- 
'•itt|arn na ozo ê* N a  dw orcu  po- 
O ą ,prezy dent m in s tró w  Po n i
ży t * *W ry  przybył na dw orzec 
’w  r„ . p®.n*u d y rek to rćw  departa- 
jjo' R yń sk i ego i Studzińskie- 
W -, ^ °dz. 5 p0 p0^ odbędzie się

" i w “ t a Pr t e d z e n le  d o !eg a cJ 1  2  R a '

2- l>»lć o godz.
Vv J i , n' ! ?  p rzyby ła  do W arsza- 
v, j: ®.eS4 c ja  Sejm u W ileń sk ieg o  
C i  7? Posłów, z pp.: Bań- 

. v ; e®Poł), K rzyżanow skim  
Ave\ " ' 1 ^ a* °w ie sk im  (R a d y  ludo- 
n’nim ln « e le .  N a  d w o rcu  W iedeń- 
p. p pow ita ł posłów w ileń sk ich  

. n R ady  M in is tró w  w  to- 
iïr t»n S } f  (t 'vi1ch dyrekto rów  de- 
HotvS rit; w  P fez . li. M in., a mia- 
>̂el5v,<; y r ‘ ^ ^ ldziń?k ieg o  i dyr. 

ft'iU  Î  8 ° '  P ° czetn pojazdy i 
do ,,,.lÎIZCT ’° '< v w ileń sk ich  gości 

1 -1 i Qi rsa  111 śniadanie, 
to u. , 1 ‘^/isk ich  rf^zmieszczono 
^«nv.'h aC?  gościnn ie zaoflaro-

r*sirinm  ^  pp‘ B a “ ^owskiem u, 
j^ ia n ^ o w a k ie m u  1 M aiow iesk iem u,

P^ e w « d n icz ą c y m  dolegać^- od-

'Tościnnedano do dyspoz' 
w  gm achu Pręż.

T ektt i in t o i i t in e s »  - *  n i m  
r a i j i i k ) i 4

WARSZAWA, 2. —  Akt pftejęcia  
władzy nad ziem ią W iłeń łką przez R zecz
pospolitą P .lsk ą  brzmi, jak następuje:

„Działo się w  W arszawie, w pałacu  
Rady M iejsk ie1, dnia 2  m«rca 1022 toku, 
wobec rządu polsk iego  w osobach: prezy
denta m inistrów ł ministra wyznań reli
gijnych i ośw iecenia publicznego in#. An
ton iego Ponikow skiego, ministra spraw  
wewnętrznych S ta n isU w j Downarowicz«, 
ministra spraw zagranicznych K onstantego  
Skirmunta, ministra spraw wojskowych  
gen. Kazimierza Sosnkow sk iego, ministra 
skarbu dr. Jerzego M ichalskiego, ministra 
spraw iedliw ości Bronisława S ob olew sk ie
go , ministra poczt i teleg'af5w  d-ra W ła
dysław a Stesłow icza, ministra rolnictwa i 
dóbr państw ow ych d-ra Józeła Raczyń
sk iego , ministra robót puolicznych Oa- 
btjc-la Narutowicza, ministra pracy i op ie
ki społecznej Ludwika D arowakiego, mi
nistra byłe} dzieln icy pruskiej- d-ra Józefa  
W vb ckiego, kierownika m inisterstw a zdro
wia publicznego d-ra W itolda Chodźki, 
kierownika m inisterstw a przetr.ysłu i han
dlu Henryka Strassburgera i tym czasow e
g o  kierownika m inisterstwa kolei żelaz
nych ia i. Eoerbardta, oraz delegatów  Sej
mu w ileńsk iego jako zgrom adzonych  
przedstawicieli ludności Z iem i W ileńskie] 
dla dania wyraża woli ludności (ta aastę-  
poje w ym ienienie nazwisk delegatów  S e l
m a w ileńskiego, którzy przybędą w ilości

SD ifci.'*-' którzy ośw iadczają, 1« Sejm wi
leński, >ela:ą ?rswa stanow iąc o losach 
krajn posiadane^ na uroezystem  posie- 
'lzsniu  odbytem  w W ilnie dnia 20  lu tego  
i922. roku uchw alił co  n astęp u k : (Tu na* 
stepuje uchw ała orzeczeniow a Sejm u wi> 
leńakiego). Rząd polski przyjął o ś * ia d c x *  
nie delegatów  Sejm u w W iinte do wiado> 
moŚL-i, poczem  w spom nianym  aktem  atwler* 
dza:

ArL 1. Ziem ia wileńska z  w oli swej 
1 u .i. ości od w szelkich innych zw iązków  
państw ow ych wolna, zostaje złączona i  
R zecząpospolitą Polską.

Art. 2 , Zw ierzchność państw ow a nad 
Ziemią W ileńską odtąd przysługuj« Rze
czypospolitej P olskiej,

ArL 3. Sejm R zeczypospolitej Pol
skiej ustali statut Ziemi W ileńskiej.

Art. 4. Akt n in iejszy  podlega za
twierdzeniu Sejm u U staw odaw czego Rze
czypospolitej Polskiej p o o e m  w obec  
przedstawionych przez delegację Sejm u w  
W ilnie pełoom ocnlctw , uznanych za wy
starczające i sporządzone w na lety tej lor- 
rnie wejdzie w tycie .

Po sp isan ia  tego  aktu rząd zapr»- 
p on oje  Sejm ow i następującą ustawą raty
fikacyjną aktn połączeniow ego:

Art. 1. Sejm U staw odaw czy R zeczy
pospolitej P olskiej «stwierdza akt złącze
nia Ziemi W ileńskiej ~ R zecząpospolitą  
Polską z dnia 2 marca 1022 roku podpi
sany przez rząd R zeczypospolitej Polskimi 
i przez delegatów  Sejmu w W ilnie w  oso
bach: (tu  następują nazwiska delegatów ).

Art. 2. Sejm wzywa rząd, aby w 
im ieniu P zeczyp osto litej Polskiej objął 
& te * « to a s ł*  w łączę nad Ziem ią W ileńską.

« W ilnie.
W ILNO, 2. (PA T). W sk u tek  w y ja 

zdu do W arszaw y d e leg a cji Sejm u w i
leń sk ieg o  u sta ły  w sz e lk ie  prace, 'zarówno  

"w kom isjach  - ja k  i k lubach. C zynione  
s;i p rzygotow an ia  do ju tr z e jsz eg o  w yja 
zdu  ca łeg o  Sejm u do W arszaw y. P rezy -  
djum  S ejm u w yraża  przekonanie, że  l i 
k w id a cja  zupełna nastąpi n a ty ch m ia st po 
przyjęciu  d e leg a cji w  sk ła d  Sejm u u sta 
w o d a w czeg o  R zeplitej. p o lsk iej.

Uroczyste posiedzenie Sejmu 
w sobotę.

W A R S Z A W A .  2, ( P A T )  W  so
botę o godz. 4 po poł. odbędzie się 
p lenarne posiedzenie Se jm u  w  spra
w ie  w ileń sk ie j. N a  porządku dzien
nym  p rzy jęc ie  do w iadom ości u c h w a 
ły  Se jm u  w ileń sk ieg o  w  sp raw ie  
z łączen ia  z iem i W ile ń sk ie j z Rze
cząpospolitą Po lską, a następnie za
liczen ie  de legatów  Se jm u  w ile ń sk ie 
go w  poczet członków  Se jm u  U s ta 
w odaw czego  Rzeczypospolitej. Po  
pow z ięc iu  u ch w a ł pan m arszałek  
Se jm n  zaprosi do sa li obrad posłów 
w ile ń sk ich  1 p o w ita  Ich  przem ów ie
niem . P rz e m a w ia ć  będzie także

ii

crezyd ‘’ i t  Po n iko w sk t. S a la  obrad 
sejm ów , i i  k u lu a ry  będą udeko
row an e  kw iec iem .

Po  posiedzeniu w sz yscy  zebra
n i ruszą pochodem do k a ted ry  św . 
Ja n a , gdzie zostanie odpraw ione u- 
roczyste nabożeństwo. D o pochodu 
posłów  m ają  p rzy łączyć  się  przed
s ta w ic ie le  o rgan izacy j społecznych.

Tegoż dn ia  o godz. 9 w ieczo 
rem  w  pa łacu  N am iestn ikow sk im  
odbędzie s ię  rau t, urządzony przez 
p. m arsza łka  Se jm u  i  pana prezy
denta Pon ikow sk iego . W  niedzielę 
5 b. m. W a rs z a w a  urządza g a low e 
p rzedstaw ien io  w  Teatrze W ie lk im .

Konferencja w Radzie 
Ministrów.

W A R S Z A W A ,  2. D e leg ac ja  w i 
leńska, p rzyby ła  o godz. 5-ej do 
gm achu  R ad y  M in is tró w  i  rozpoczę
ła  p e rtra k ta c je  w  sp raw ie  tre śc i 
aktu , w sącza jącego  ziem ię w ileń sk ą  
do Rzeczypospolitej.

D e leg ac ja  odrazu w n io s ła  pe
w n e  p o p raw k i co do brzm ien ia nie 
k tó rych  zw ro tów  pro jektu  rządo
wego.

W A R S Z A W A ,  2. (w ł.)  R o k o w a 
n ia  de leg ac ji w ileń sk ie j z Rad ą  M i
n is tró w  dotychczas t rw a ją  (Godz. 
12.50).

Targi.
(Od w ł. korespondenta)

W A R S Z A W A , 2. (Godz. 2 rano) 
R o k o w an ia  de legac ji w ileń sk ie j z 
R ad ą  M in is tró w  c iąg n ą  się  bardzo 
pow o li O becnie ohodzl o art. 3 
pro jektu  rządowego, co do którego 
R ad a  M in is tró w  p o s taw iła  w n iosek  
kom prom isowy, w a ru n k u ją c  jed n ak 
że jednom yślne p rzy jęc ie  tegoż przez , 
delegację . Te j jednom yślności w szak
że w  g łosow an iu  n ie  osiągnięto.

Obrady Rady Ministrów.
(Od wlatnego korespj.

W A R S Z A W A ,  8. Godz. 3 rano. 
K on fe ren c je  z de legatam i zostały nk 
ch w ilę  p rzerw ane. O becnie rozpo
częło się posiedzenie R a d y  M in i
strów .

Ultimatum rządowe.
(Od w ł. korespondenta) •

W A R S Z A W A .  3, Oodz. 3.30. R a 
da M in is tró w  po naradz ie ośw iad 
cz y ła  przez u B t a  p r e m .  Po n ik o w sk ie 
go d e leg ac ji w ileń sk ie j, że obstaj#
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przy sw o im  p ro jekc ie  a litu  złącze
n ia  i je d yn ie  godzi s ię  na pewne 
«m lany w  art. 3 projektu.

Konferencje trwają.
(Od ukośnego horttp.).

W A R SZA W A , 3. Godz. i  rano. P o  
naradzie Rady M inistrów  kon feren cja  z 
d eleg a cją  w ileń sk ą  rozpoczęła  s ię  na no
w o  i trw a do tej pory.

(Do ch w ili zam k n ięcia  num eru k o n 
feren cja  n ie  z o s ta ła  sk oń czon ą  Red).

SytuHcja w Anglji.
L lo y d  G e o r g e  z a c h w ia n y .

IiO NDYN, 2. (PA T ). Z kól p o lity cz 
nych  donoszą, i e  przyw ódcy stron n ictw
opozycyjnych  z trudem  ty lk o  m ogą sk ło 
n ić  cz łon k ów  sw ych  k lu b ów  do d a lszego  
w apóludzlałan ia  w  pracach parlam entu .

L loyd G eorge l lord B irkenhead  
zam ierzają  przyjąć w y p ow ied zian ą  im  
w a lk ę  choćby to m iało być p ołączon e z  
zaryzykow aniem ', ¿0 k oalicja  rządow a p o
n ie s ie  pow ażne stra ty  w  sw ym  sk ła d z ie  
liczcbnym .

Spraw ozdaw ca parlam entarny „D aily  
T elegraph“ donosi, żo L lloyd G eorge jo s t  
bardzo n iezad ow olon y  w obeo p o łożen ia  
parlam entarnego. Sądzi on, żo n ie otrzy
m uje ta k ieg o  poparcia d o ’Jak iego  m a  
praw o jak o  g ło w a  rządu i że  w p ływ  j e 
go  w  Izbie gm in  j e s t  p o w a in io  osłab io-, 
ny, j e s t  p odstaw a do przypuszczenia , żo  
Lloyd G eorgo w ystpgow ał p ism o do 
Cham berlaina Jtiko przyw ódcy un jon istów  
w  którym  ośw iad cza , że  sto su n k ó w  ta 
k ich  d łu żej n ie ¿cierpi.

D alszo  trw anie tak ich  stosu n k ów  
m usi spraw ić, że u stą p ien ie  L loyd  Geor
gom j e s t  dyszą  k o a lic ji rządowej I u stą 
p ien ie  ie g ó  byłoby zafazem  koń cem  tej 
Koalicji.

L O N D Y N , 2 . (P A T ) . H a v a s  d o -  
n i, ż e  d z iś  o d b ę d z ie  s i ę  z e b r ttn le  
k f  r ó w n ik ó w  p a r t j i  k o n s e r w a t y w n e j .  
C h a m b e r la in  i  B a lfo u r  u w a ż a j ą ,  14 
j e s t  r z e c z ą  p o ż ą d a n ą , a ż e b y  r z ą d  
k o a l ic y j n y  p o z o s ta ł  p rzy  w ła d z y .  
S k r a jn i  c z ło n k o w ie  p a r tj i k o n s e r w a 
t y w n e j  są" z d a n ia , ż e  o b e c n a  s y t u 
a c j a  dta j e - W o y d  G e o r g o w i  o r a z  j e g o  
z w o le n n ik o m  p a r t j i  l ib e r a ln e j  W p ły w  
p r z e m o ż n y  i  'n ie u s p r a w id d H w lo n y  
i lo ś c ią  s t r o n n ik ó w  p r e m je r a  w  p a r 
la m e n c ie .  J e ż e l i  k ie r o w n ic y  p a r t j i  
u n jo n is tó w ^  n ie  b ę d ą  m o g li  z a p e w n ić  
k o a l ic j i  p o p a r c ia  p a r t j i  u n j o n is t ó w . ,  
w ó w c z a s .. •
Lsoyei G e o rg e  p raw d o p o d o -  

b n i a  s i e n i  ź l i  o  d y m i s j i .
S t a r a n ia  b ę d ą  s z ły  w  ty m  k ie 

r u n k u , a ż e b y  u s u n ą ć  r ó ż n ic ę  a le  
n a w e t  g d y b y  w1 o b e c n y m  c z a s ie  w y 
s i łk i  p o w y ż s z e  d a ły  p o m y ś ln e  w y n i 
k i, to  j e d n a k ż e  s p o is t o ś ć  p a r t j i  k o 
a l ic y j n e j  b y ła b y  b a r d z o  p o w a ż n ie  
n a r u s z o n a  ta k . ż e  p r z e p r o w a d z e n ie  
n o w y c h  w y b o r ó w  d o  c ia ł  u s t a w o 
d a w c z y c h  o k a z a ło b y  s i ę  k o n ie c z n e .

P A H Y Z , 2 . (P A T ) . D z ie n n ik i  
d o n o s z ą  z  L o n d y n u , ż e  l i s t ,  j a k i  
L lo y d  G e o r g e  w y s t o s o w a ł  d o  C h a m 
b e r la in a , w  k tó r y m  o ś w ia d c z a ,  ż o  
n ie  b ę d z ie  m ó g ł  z a tr z y m a ć  w ła d z y ,  
j e ż e l i  lo r d  Y o u n g e r  p r z e s t a n ie  n a 
d a l b y ć  w y r a z ic i e l e m  p o g lą d u  p a r t j i  
k o n s e r w a t y w n e j ,  j e s t  p o w s z e c h n ie  
u w a ż a n y  z a  u lt im a tu m . „ T im e s “ 
s t w ie r d z a ,  ż e  z a r ó w n o  k o n s e r w a t y 
ś c i  j a k  i in n e  p a r t je  u w a ż a ją , ż e  
k o a lic ja  r z ą d o w a  p r z e s t a ła  i s t n ie ć .

H  iii,  I
K m  p u e s i l i e ie  u w l i o t o .

R ZY M . 2 . W  ło n ie  c z ło n k ó w  g a 
b in e tu  d e  F a c t y ,  u t w o r z o n e g o  p r z e d  
k ilk u  d a ia m i p o  z a ż e g n a n iu  n ie 
z m ie r n ie .  o s t r e g o  i p r z e w le k łe g o  
p r z e s i le n ia  n ie ty lk o  r z ą d o w e g o , a le  
ta k ż e  i p a r la m e n ta r n e g o ,  w y ło n i ły  
s i ę  w c z o r a j  p o w a ż n e  r ó ż n ic e  z d a ń  
c a  t le  z a m ia n o w a n ia '  n ó w y c h  p o d -  
«ekr«t% rzy s ta jju .

p a rtji dem okratycznej w  gab inecie  
Colonna i Cesaro  'zg łos ili sw e  u stą 
pienie, ch cąc  w  ten sposób zapro
te stow ać  p rzec iw ko  nadm iernym  ich  
zdan iem  żądaniom  K a to lick ie j P a r t j i  
Ludow e j, czy li t. zw.* Po p o la r i. In n i 
p rzed staw ic ie le  P a r t j i  D em o kra tycz 
nej w  g ab inec ie  de P a c ty  p raw d o 
podobnie u czyn ią  to samo i  w  ten 
sposób z w ie lk im  trudem  u tw orzo 
nem u g ab in e to w i groz i now e prze
s ilen ie .

F astlstl a n ie m e j.1
RZYM, 2. Przyw ódoa faśo lstów  M us- 

so lln l, który m a s ię  u d ać w krótce do  
B erlina d la zbadania p o łożen ia  w  N ie m 
czech , za m ieśc ił w  „G ioruale d ‘Ita lla “ 
artykuł, w  którym  stw ierd za , lż  obyw a
te le  P ań stw a  N iem ieck ieg o  znajdują s ię  
w  d a lek o  szczęś liw szy m  p o łożen iu , n iż  
o b y w a te le  innych p ań stw , pon iew aż p ła
cą znaczn ie m n iejszo  pod atk i. Z teg o  
też  pow odu N iem cy  n ic  m ają żadnyoh  
p ow odów  do skarg.

A rtyk u ł ten  w y w o ła ł ogrom ne w ra
żen ie  w e  w ło sk ich  k o łach  p o lityczn ych
1 sp ow od ow ał w ie lk i popłoch szczeg ó ln ie  
w  kołach , u sp osob ion ych  przyjaźnie dla  
N iem ców .

Spotkanie Po l u a i t g e  z i e  F a tij .
RZYM, 2. P ism a w ło sk ie  donoszą, 

t e  am basador francusk i w  R zym ie od
b y ł naradę z n ow ym  w ło sk im  prezyden
tem  m in istrów  do P actą  w  ce lu  u sta ło -r 
n ia  d a ty  i m ie jsca  spotk an ia  P olncarćgo  
z  de P actą . N ajpraw dopodobniej sp o tk a
n ie  obu prcm jerów  nastąpi J eszcze  w  
p ierw szej p o łow ie  m arca w  jed n e j z w ło 
sk ich  m ie jsco w o śc l na pogranlozu fran- 
cu sk le ih , przypuszczaln ie  w. M ont-C en is.

. M i  a zlazfl w s i s k l .
RZYM, -2. P ism a  w ło sk ie  donoszą, 

że p rezyd en t lłd n istrów  de F acta zam ie
rza objąć- o so b iśc ie  p rzew od n ictw o  d e le 
g a cji w ło sk ie j na zjazd  g en u eń sk i. W  
sk ład  d e leg a c ji m ają w ejść: m in. spr. 
zagran iczn ych  Szancer, m in ister  skarbu  
Y e r t o n i i  m in ister finansów  P eano.

Przed konferencją 
genueńską,

Bufa so w iw k a .
BER LIN , 3. ’(PA T ). „Ź ródłaniem iec

k ie  podają, ja k o b y  d e leg a cja  so w ieck a  w  
L ondynie przesła ła  rząuow i a n g ie lsk ie 
mu notę, datow an ą 28 lu teg o , w  której 
ośw iad cza , że spraw a u d zia łu  R osji w  
k on feren cji gen u eń sk iej, w esz ła  w  sta d -  
jum  k rytyczn e. R osja  życzy  so b ie  w y 
stęp ow ać na konferencji ua rów nych pra
w ach  z ,  in n em i' państw am i i  odrzuca  
w sz e lk ą  op iek ę  nad sobą.

iiosia i t o a M s a i .
M OSKW A, 2, (PĄT}r J z w le s t ja “ i 

„P raw da“ p ośw ięca ją  w stęp n e  artyk u ły  
n ow em u  zw rotow i w  opinji so ju szn ik ów  
w  k w e stji w arunków  uznania  lto śji so 
w ieck ie j . -  „P raw da“, k on sta tu jąc  z w y 
c ię s tw o  P oincarógo nad Lloyd G eorgem  
w  tej sp raw ie , p isze , że n ow e żądania  
E n ten ty  w  sto su n k u  do Rosji pozbaw iają  
k on feren cję  g en u eń sk ą  w sz e lk ie g o  zn a
czenia: R osja n ig d y  n ie  zg o d zi s ię  na 
w arunki, ja k ie  ch cą  je j  narzucić państw a  
k a p ita listy czn e , zresztą  sam a A n g lja  na  
tem  ucierpi. „ Izw iestja “ podkreślają, że  
w iad om ość o zam iarze poddania R osji 6 
m iesięczn ej próbie, zanim  zostan ie  uzna
ną przez p ań stw a  E n ten ty  n ie  m oże być  
n iczem  inneio , jak  ty lk o  zw y k ły m  balo
nem  próbnym . Rosja na k ap itu lację  s ię  
n ie  zg o d zi i rząd so w ie tó w  z tego  s ta 
n ow isk a  nie zejd zie . Projekt o g ło szo n y  
przez pra*<* francuską, a narzucony Lloyd  
G eorgeow i, j e s t  ab so lu tn ie  d la  R osji n ie  
do przyjęcia  i m oże on u czy n ić  k on fe
rencję g en u eń sk ą  zu p ełn ie  zbyteczną.

Polityka polska.
Z a i a #  na ¡ifcc ly  p i s i i e .

(Od własn*t)n kor es p.}
C IE SZ Y N , i?. Z P r y s 2tatu d onoszą

o now ych  zam a ch a ch  na sz k o ły  p o lsk ie .
Oto w K arw in ie  ch cą  C zesi p od zie lić  
lo k a le  ochronki p ils k ie j  i c z ę ś ć  Zabrać

na zak ład an ą  tam  ochronkę czesk a . W  
D olnoj LeezneJ ch cą  C zesi zab rać Jedną  
k la sę  w trzy k la so w ej a z k o le  p o lsk iej, 
b y  u lok ow ać tam  n ow ozak ład an ą  cz e sk ą  
klasq . W  sp raw ia  toj o d b y ł aię w  L e- 
sznej D olnej w leo, k tóry  u ob w a llł pro
te s t  p rzeciw k o  p o m ieszczen iu  za łożon ej 
przez MId. Szkol. i Ośw. w P rad ze  
sz k o ły  czesk ie j w b u d yn k u  p u b liczn ej 
sz k o ły  p o lsk iej. S zk o ła  p o lsk a  l ic z y  
180 d z iec i, k tórych  w ogó le  n ie  m o ta  
p o m ieśc ić  w sw o ich  lok a lech .

Ocbiona lch ato ifiw .
WARSZAWA, 1. ( P A i )  —  Komisja 

prawnicza rozpatrywała sprawę ochrony  
lokatorów i postanow iła, i e  w przyszłości 
w ysok ość kom ornego małą ustalać kom i
sje lokalae. O becnie zaś na przejściowy 
czas 6-fflicsięczny mają być oznaczone  
podwyilci kom ornego w drodze ustawy  
sejm owej z uw zględnieniem  art, 5 o świad
czeniach podatkowych.

Polska a MA z  Rosła.
(W ezwanie do oaó łu ).

WARSZAWA, 1. (PAT) Binro dele- 
g sc jł polskiej na konferencję genueńską  
w obec konieczności uśw iadom ień a sob ie  
stosunków  handlowych m iędzy P o lsk ą  a 
Rosją sow iecką, zwraca się  z prośbą do  
w szystkich osób , przeprowadzających ja
kiekolw iek tranzakcje z Rosją sow iecką, o 
zaw iadom ienie o nich bezpośrednio pi
śm iennie łub ustn ie przew odniczącego  
biura.

B irro zapewnia najzupełniej poufność 
udzielanym  w iadom ościom , które p o s łu ią  
jedynie biuru do zobrazowania sob ie  oba-, 
cnej sytuacji handlowej.

Układy M i M n l n k l !  w  G enew ie. ’
(Po rozum ien ie  w  sp raw ie  zw iązków  

z a ro d o w y c h ).
B E R L IN ,  2. P ism a  n iem ieck ie  

donoszą z G en ew y , iż Podkom isja  
V I I  (d la  sp raw  p raco d aw có w  1 p ra 
cob io rców ) M ieszanej K om is ji Pol- 
Bko-N ie ln ieck ie j zakończyła ju ż  sw e  
prace. S p ra w ą  z w iązk ó w  zawodo
w y c h  zosta ła  u reg u low an a  na prze
c ią g  najb liższych 15 lat. T re ść  ugo
dy n ie  je s t znana’ Zaznaczyć trze 
ba, że g łó w ną  różn icą  zdań m iędzy 
obu de legacjam i w  sp raw ach  tej 
Pookom isji b y ło  żądan ie de legac ji 
n iem ieck ie j, by n iem ieck ie  zw iązk i 
zawodowo w .ąz&ści po lskiej G. Ś lą 
ska m ogły posiadać C en tra lo  sw e  w  
N iem czech.

fS W PZ!
W A R S Z A W A , 2. (P A T ) .  N a po

siedzeniu kom isji do badan ia  k ry 
zysu w  przem yśle dn ia l  m arca, 
p rzed staw ic ie le  robotn iczych  orga- 
n izacy j zaw odow ych , na skutek ro 
zesłanej przez kom isję ank ie ty , w y 
raz ili sw o je  poglądy na p rzyczyny 
bezrobocia oraz na środki zaradcze 
dla zażegnania kryzysu .

P o  w ys łu ch an iu  m ów ców  kom i
s ja  ro z p a tryw a ła  sp raw ę  re k w iz y c ji 
w ę g la  n a  ko le jach . W y ja śn ie ń  udzie
la ł w ice m in is te r  Eberh&rdt, przyczem 
przyjęto w  te j sp raw ie  w niosek  po
s ła  W asz k iew icz a  (NPTt.): K om is ja  
w z y w a  rząd do bezzwłocznego i  
ostatecznego u re g u lo w an ia  należno
śc i za wręgiel, k tó ry  w  grudniu  r. z. 
został z a re k w iro w a n y  przez koleje.

Katastrofa powodz1
w Małopotsce.

KRAKÓW , ?. W ca lej M ałopolsc©  
w y la ły  rzeki. S zereg  m ie jsco w o śc i za
grożon ych  jest p ow ażn ie  katastrofą .

LW Ó W , 2. Pod Sanokiem  runął 
m ost d rew n ian y  w sk u tek  r.aporu kry. 
Z pow odu hjobow ych  w iad om ości z po
szczeg ó ln y ch  m ie jsco w o śc i lw ow sk a  D y 
rekcja K olejow a w porozum ieniu  z D y 
rekcją S ta n is ła w o w sk ą  w y tę ż y ła  zab ieg i, 
by ru ih  kolejow y*w  M nłopolsce W sch o d 
niej nio zo sta ł p rzerw an y . W  w ielu  
punktach urządzono boczną komunikację.

KRAKOW , 2 /  W edług otrzymanych 
w iad om ośc i za tory  lodow o potworzyły 
s ię  na D unajcu w P ieu inaoh , koło Czer* 
w on ego  k lasztoru . W is ła  na p rzestrze l 
od O św ięc im ia  aż do Sandom ierza roz
la ła  szeroko. N a W is ło c e  uruchomiono 
p ro w izo ry czn y  ruch pio^zy przez m°s*> 
kołowy zaś u ru ch om ion y  jo s t  na maści* 
na Białej.

LW Ó W , 2. Z P rzem y śla  donoszą, 
fce z  pow odu run lęo ia  obu kołowyc® 
m ostów  na S a n ie  pod P rzem yślem , IV 
c z ą cy ch  m ia sto  z d z ie ln icą  Zasanie, kO' 
m untkacja od b yw a  eię  jo d y n ie  prze* 
m ost k o lejow y. L w ow sk a  dyrekcja k®' 
le jo w a  zap row ad ziła  pociąg i p a s a ż e r s k i #  
z  P rzem y śla  do stacji P ru em yśl —¡Jasani* 
ce lem  p rzy jśc ia  z pom ocą  ludności Za* 
Bania o d ciętej od m iasta . (A . W .)

Strajk pracow iikA w  M n k k t  w  P o s *
POZNAN, 2. (PA T). N a d z iś o goto

11 przed południom  o g ło szo n y  zosta1 
ogó ln y  strąjk  pracow ników  drnrkarskic11 
w  P oznaniu . S trajk  ten  m a być pr®1*“ 
s te m  przeciw ko w yd a len iu  pracowniko*- 
będ ących  członkam i zarządu zwi^«®  
drukarskiego. P racodaw cy p osta w ili m»* 
n o w ic ie  zarządow i zw iązk u  ultimatum- 
żądając aby zm u sili on i strajkujących 
o b ecn ie  w  B y d g o szczy  zecerów  do P0.' 
w rotu  do pracy. W ob ec niowykosiant» 
przez cz łon k ów  zarządu zw iązk u  pow K  
Bzego żądania, zo sta li oni w yd alen i, wsku _ 
tek  czeg o  na znak  so lid arn ości w szy # , 
p racow nicy  drukarń proklam ow ali straj*; 
w ysu w a ją c  ponadto ja k o  drugi wuruCł 
pow rotu do praoy p o d w y ższen ie  plac.

Wojownicze nastroje 
Sowdepji.

(Ro czn ica  K ra sn e j A rm ji).
M O SK W A, 2 (P A T .) 4-ta  rownij» 

u tw o rzen ia  czerw onej arm ji b y ła  tu o1' 
chodzona bardzo u ro czy śc ie , i -

W  W ielk im  teatrzo o d b y ł ,s ię  w'saC’ 
na którym  T rocki m ów ił m ięd zy  inDj ‘ 
m i: ’ „M ożliw ą Jest rzeczą , ża sto^un1*' 
m ięd zyn arod ow e Rosji na w iosn ę  
Bię burdzlej za w iłe  a W tem  proietarj^  
m uei b y ć  p rzy g o to w a n y  na to, »żec. 
od p arow ać ew en tu a ln y  c io s. Każdy *• 
d zień , po k tórym  odracza s ię  konfttf6" 
cję  g en u eń sk ą  m usi b y ć  d la armji 
w onel tyg o d n iem  n au k i I przyifoUi"'®0 ’ 
alL ow lem  czaB, jak im  Rosja z k onl3.u. 
noścl traci W d zied zin ie , d y p l o m ^ ' 
n.uwi b> ć p ow etow an y przez wzinociiio'1' 1 
arm ji. Z dn iem  i m aja praw  do podoi'?*, ( 
w arm ji rosy jsk ie j n ie b ęd zie  ju ż  
1 a n a lfa b ety . Troclrl za k o ń czy ł eło«^  
m i: C h cem y z w y c ię ż y ć; je s te śm y  
zd ecy d o w a n i p rzy g o to w a ć s ię  do wal* 1 
którą nam  ew en tu a ln ie  narzucą.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

( — j  S tow arzyszenie Przyjaciół F1®“ 
cji w Krakowie łącznie z U n iw ersy^ 1̂  
Jagiellońskim  i P w zydtaąi mU&ta urz4J*
4 b. m. uroczyfctOiić ii00 lećia M oliefa.

(— ) Rząd polski zawiadom ił 
skie pr-selstwo, :2 .zgadza się  n.i zw o'1* 
m e z obozów  k> ncentrwcyjnych 
w oj/kow ych Ukraińców i na ewdkuĴ  
ich «10 U srainy, Sprawa ta zo su la  v'1 
kazana tio M tcszacsj K om isji Rcp^H 
cyjnei,

Z giełdy warszawskiej.
d o to w a n o :  D olary

Mar«;i n lam ,
F unty  sz ter l. 17',®V
Franki szw a je. 1 ,(6
F r a n k i  f rone .  
K orony c z e s ld e n 5

Z życia organizseji Í1 P
ñ n ü a  P & h j a n i a k a .

W filjî cüdzkiej N PR  w sobotę
4 *o marca o godzin ie 6>ej wieczoren1 
będzie s ię  walne roczne zabranie c»* 
ków NF*R w Rudzie i okolicy , na . 
przyjęty będzie nowy statut filji i * 
nany t y  bór now ego zarządu filji naf. rjt 
1922. Pozatem  w programie jest rc*c
o  sytuacji politycznej.

O z i f i i f i t c s a  G ó r n a *
D n lj 4 marca o  godz. 7 wiec*0^ ?  

w lo is lu  klubu NPR przy ul. K ą to ^ ', 
odbędzie się  p osied ien it- zarządu
dziesiętników.

Z e b r i n i a  p r e z y d i u m *
W p iątek , dn. fl m arca o

8 w ieczorem , od b ęd zie  s ię  w  re A ę'1'
„I’räcy* ])0siedzenie prezydjum uSX;¿ii 
ją c e g o  Zarządu. Obecność wszy^1 
człon k ów  kuuiecznR.
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Ponura
P rz e s ile n ie  gospodarcze, ja k ie  

etoronicznie od dłuższego czasu prze
żyw am y, w eszło  obecnie w  no
w e  s tad n in . U d e rzy ła  na nas now a fa
la  drożyzny. P a la  tera goruza, że 
iadnem  realnem  z jaw isk iem  z dzie
c i n y  naszyoh społeczno - gospodar
n y c h  stosunków  n ie u m o tyw o w a 
na. Od k ilku  m ies ięcy  jesteśm y 

.Św iadkam i powolnego w p raw d z ie  
¡lecz nio m niej stałego pop raw ian ia  
8l<{ naszej sy tu ac ji finansow ej. M ar
ka nasza n ie  osiągnę ła  w p raw d z ie  
tego zw rotnego kursu, ja k i je j przed
* z górą m ies iącam i p rzepow iada li 
optym iści. Zresztą 1 ten g w a łto w n y  
Wzrost jej* w a rto śc i pociągną łby —  
Ja k  to zresztą częściow o już  nastą-

?iło —  now e z sw ik ł& n ia  i  k ryzysy , 
'em n ie m niej w artośó  naszej wa- 

iu ty w  st isunku do najniższego je j  
kursu z p ie rw szych  dni paździer
nika z. r. pofln.ośła s ią  p raw io  trz y 
krotnie i w śród  n ieznacznych  w a 
hań w ykaz u je  od dłuższego czasu 
tendencję pewnegp rodzaju s tab ili
zacji. A ten przooioż efekt uw aża ł 
P- m in ister M ich a lsk i w  g łów ne j 
swej m ow ie  sejm ow ej w dn. 4 paź
dziern ika 1921 r. za zasadn iczy dla 
«p raw y uzd row ien ia  naszej w a lu ty !

T ym  jednostronnym  ob jaw em  
"T łą c z n ie  pow odow an i— uznali n ie 
którzy p racodaw cy, że nadszedł u- 
pratrniony moment do obniżenia p łac 
robutniozy. h. W yk a z yw a liśm y  n ie 
jednokrotn ie, że do stosow an ia  tej 
iu w h k ro ś  re w o lu cy jn e j zasady — o 
ilo 8iq bierze pod u w a g ę  ca łokszta łt 
W arunków  naszego ż yc ia  —  n iem a 
żłui» vch uzasadnionych  podstaw. 

,0g. 1 p racow n iczy  podjął energicz- 
. » H w M kę w  obronie sw y c h  elern^n- 
t.i;*ny.'h p raw  życ io w ych . W a lk ę  tę 
u tr u d n ia ły  z dn ia na dzień pogar
dzające się  w a ru n k i p racy  w  na- 

m przemyśle. Wzm ogło się  bez- 
>- «.-ie, które w  w ie lu , n a jw aż n ie j

szy ii ośrodkach m ie jsk ich—doszło do 
la:ni: .rów  katastro fa lnych . iS'iemoc 
Rządu i  Se jm u w  sp ra w ie  ro zw ią 
zania tego kryzysu  je s t rów n ież  
Ziium iennym  przyczynk iem  do oświe- 
Uenla t« j ze wszech m ia r poważ
n i  i k r y ty c z n e j  s y tu a c ji*

Po s łow ie  N ar. P a r t j i  Robotni- 
m ają  tę n iek łam aną ęasługę, że 

ty ra  w ie  bezrobocia 1 kryzysu  prze- 
dużo p o św ięc ili u w a g i i  

fifcertiji. B y l i  p ie rw szym i w  każdej 
,Qi ja ty w i«  na te ren ie  se jm ow ym  i  
W«>oec Rządu. Ich  zabiegom i czuj- 
n< :e i przypi.-ać nale/y tę pomoc, 
Jak ą  ,ja }0 państw o tan., gdzie ją  dać 
!no&lo osłab ia jąc  n ieco — najostrzej- 
82' > najgorsze o b jaw y kryzysu .

N iestety wszystko to w  stos u n- 
y  do rozm iarów  położenia i rze- 

®2> wistych potrzeb naszego chore
go -yc ia  gospodarczego było i je s t 

pfPJfł w  morzu. P o lity k a  Rządu —  
^ s to k ro ć  ehaotyczna i  n aw e t w  

K fun icach  m ożliw ości n ieraz niedo- 
. fcteczna - zasadniczo uzależniona 
r.rf1 0<̂ ca łokszta łtu  położenia f i 

g o w e g o  i  gospodarczego pań- 
on a ‘ ^  tym  ^ ieruuku napo tyka ła  

a zresztą .na fa łsz yw ie  po jm ow a
ła- !n °^0,iy  »>0!iZczędnościowo“ pana 
■>!lcnalskiego.
fi« ^ f óbując choc częściowo zo- 
^ " t o w a ć  s ię  w  tych  zagadkach, 
^ Woiu ją c jc h  raz po raz podnosze- 
, ® s i9 stanu gorączkow ego w  na- 

ohrODic^ i e  chorem  życ iu  go- 
U\v rczem —  ch c ie lib yśm y z w ró c ić  

na zJ avvisko. naszem zdaniem  
istotne i  d la naszych sto- 

znanuenne. N az w a 
lam y je  sabotow aniem  w sze lk ich

czywistośi.
zab iegów  państw a, zdąża jących  do 
p op raw y stosunków  i  ich  opanow a
n ia — przez s fe ry  posiada jące nasze
go spo łeczeństw a. P rz yk ła d ó w  d łu 
go n ie  trzeba szukać. P rze c ież  ob
se rw o w a liśm y  zw yżkę cen  na a r ty 
ku ły  pfcerwszej potrzeby n ie ty lko  
przy stad jum  spadku w a rto śc i na
szej m a rk i— co zdew ało  się być z ja
w isk iem  norm alnem , a lo  rów n ież  i  
podczas je j w zrostu . Tlóm aczono to 
naodw ró t spadkiem  do lara  czy 
franka...

Je d n ą  z najszerzej s tosow anych  
metod tej o ryg in a ln ie  pojm ow anej 
ekonom ji je s t  zrzucan ie w sze lk ich  
c iężarów  p ań s tw o w ych  czy uro jo 
n ych  „s t r a t "  z powodu niedopisa- 
n ia  w  ca łe j pe łn i speku lacy jne j k a l
k u la c ji— na bark i spo łeczeństw a,pna 
k ieszenie konsum entów. Oto m am y 
obecnie daninę państw ow ą . O w y 
sokości św iadczeń  poszczególnych 
posiadaczy krąfcą w śród  ludności 
w prost legendarne opow ieści. P rz e 
konan ie, że dan ina p ań s tw o w a  „n ie  
uda s ię “ , że zaw iedz ie  rachuby Rzą
du —  je s t  w  spo łeczeństw ie coraz 
*ba,rdzioj powszechne. J a k i  je s t  zaś 
dotąd je d y n y  re a ln y  sku tek  zarzą
dzenia ś c iąg an ia  d a n in y ? Oto p ła t
n ic y  z kół pos iada jących  handlo
w y c h  przedew szystkiem , pozatem 
zarówno producentów ,- ja k  i prze
m y s ło w y ch — lik w id u ją  sw ó j w y d a 
tek d an iny  kosztem konsumenta, 
kosztem najszerszych i najuboższych 
kół ludności n ieposiada jące j. Ozem- 
że bow iem  Innem  w ytłó m aczyć  so
b ie można, że w  ch w ili np.. gdy 
p ism a s tw ie rd z a ją  „g w a łto w n y  spa
dek cen ua zboże“ —  rów nocześn ie  
id ą  w  górę ceny chleba, n a b ia łu  i 
in n ych  a r tyk u łó w  p ierw szej potrze
by1?! N a  an k iec ie  sejm ow ej z przed
s ta w ic ie la m i łódzkiego przem ysłu 
w łók ienn iczego  stw ierdzono, ż e  w  
przem yśle tym  k ryzys  j u ż  m in ą ł  —  
tym czasem  ceny to w a ró w  w łó k n i
stych  id ą  znowu w  górę. P rz y k ła 
dów  tak ich  możnaby m nożyć w  n ie 
skończoność— a w szystk ie  one pro 
w adzą do jodnego, n iezm ie rn ie  sm u
tnego, lecz p raw d z iw ego  obrazu: na
sze k lasy / posiada jące  tak  dalece 
zask lep iły  s ię  w  Bwem  sobkostw ie, 
tak  głęboko ugrzęzły w  niczem  nie- 
bam ow anej żądzy w zbogacen ia  się, 
.że w  egoizmie tym  i  szale za traca 
j ą  zupełn ie poczucie skutków , do 
ja k ic h  n iech yb n ie  doprow adzić mu
s i tego rodzaju gospodarka.

Po łożen ie  je s t  poważne, może 
pow ażniejsze od w ie lu  okresów , któ 
re  m am y już  poza sobą. D rożyzna 
rośnie, szereg i bezrobotnych w z ra 
s ta ją — oto ponury obraz naszej rze
c z yw is to śc i— a społeczeństwo, Rząd 
i  Se|jn  sto ją w obec n ie j bezradni. 
A  przecież n iem a sy tu ac ji, z któ
re j w spólnem i w ys iłk am i przy do
brej w o li n ie  znalezlonoby w y jś c ia . 
Czy obecny stan rzeczy je s t  tego 
rodzaju, ż e j n a d  tem w y jś c ie m  n ie  
trzeba si£ pow ażn ie zastanow ić —  
n iech  o tem głęboko pom yślą ci, 
którzy um ie ją  być m ądrzy, a le  po 
n iew czasle .

Ł
F ira n k i , - *

na metry i odpaeiwane ▼ wielkim 
wyboreo pff nadiwyciaj tanich cs- 
nach, bo Jeszcza prisd podskoczę* 
ulem e«B zakupione, oraa najnow
sze materiały n* garnitury męskie, 
ulslry, spodnio, palta damskie,oru  
szewiot, garbardlne eto. «przodflts 
tanio firma Szmechel I Rozntr, Łócfi, 
Piotrkowska 100 i fłlja 160.

Projekt statutu
•

P o ’f'p rzyjęclu  przez Sejm  w n iosk ów  
u sta lo n y ch  l  b. m p rzes R ad« M inistrów  
liz ą d  w n ie s ie  do Sejm u projekt . u s ta w y
o s ta tu c ie  Z iem i W ileń sk ie j. Projekt 
ten  w g łó w n y c h  za ry sa ch  j e s t  jufc op ra
co w a n y  i J eszcze  d z iś  lu b  ju tro  b ęd zie  
za tw ierd zo n y  przez Radę M inistrów . Jak 

,s ię  d o w ia d u jem y  projekt rzą d o w y  za
w iera ć  m a n a stęp u ją ce  p ostu la ty :

W ed łu g  p ro jeztu  terytorja , na k tó 
r y c h  o d b y ły  s ię  w y b o ry  do Sejm u w i
le ń sk ie g o  tw orzą  jod en  o k ręg  te r y to r ia l
n y  ad m in istracji pań stw ow ej i saraorzą- 
dow oj pod  n azw ą Z iem i W ileń sk ie ]. 
Z godnie z  art. 8 u s ta w y  ¿konstytucyjnej 
Z iem ia  W ileń sk a  p o sia d a ć  m a p rzed sta 
w ic ie ls tw o  sk ład ające  s ię  z Sejm u Ziem i 
W ileń sk iej i W y d zia łu  Z iem sk iego . 
Sjjrn i* W y d zia ł u rzęd u je  w W iln ie . R e
p rezen tan tem  R ządu C en tra ln ego  i na
cze ln ik iem  ad m in istracji p ań stw ow ej na  
tym  ob szarze  ma b y ć  P rezes Z iem i W i
leń sk ie j, do którego' zak resu  d zia łan ia  
w tym  w zg lęd z ie  n a leżą  w sz y s tk ie  sp ra -

• w y  ad m in istracji p ań stw ow ej z  w y ją t
k iem  sp raw  p rzek azan ych  organom  ad 
m in istracji sąd ow ej, w ojskow ej, k o lejo 
w ej i p o czto w o -te leg ra fio zn ej. P rezesa  
Z iem i W ileń sk iej oras Jego za stę p c ę  
m ianuje P rezy d en t R zp litej na w n iosek  
m in. sp raw  w ew n ętrzn ych , u ch w alon y  
przez Radę M inistrów .

P rzed sta w ic ie lstw o  Ziemi — 
W ilińskiej.

Sejm  Z iem i W ileń sk ie j sk ład a  »13 
z p osłów , ob iera ln ych  ńa lat 5 w g ło s o 
w aniu  p ięc io p rzy m io tn ik o w em . W  s to 
su n k u  1 posła  na 7 ty s. mieszkańców. 
P raw a czy n n eg o  i biern ego  w yb oru  są 
p raw ie  ta k ie  sam e, ja k  przy wyborach 
do Sejm u R zplitej. W yb ory  zarządza 
P r e z y d e n t R zp litej, k tóry  może na wnio
sek  R ad y  M inistrów  rozw iązać  Sejm, 
p ow in ien  jed n a k  w  tym  w yp ad k u  rów
n o cześn ie  z rozw iązan iem  |z a rz ą d z ić  no
w e w yb ory . Sejm  zb iera  się'conajmniej 
r a z ,d o  rokii w p ierw szy  w torek  listopa
da na se s ję  zw y cza jn ą  d la  u ch w a len ia  
b u d żetu  i in n y ch  spraw  b ieżą cy ch . W y 
dzia ł z iem sk i m ożo zw o ła ć  Sejm  w każ
dym c z a s ie  na se s ję  n ad zw yczajn ą , w i
nien to u c z y n ić  w c ią g u  dni cztern astu  
na żądanie P rezesa  Z. ,W ., lu b  conaj- 
m niej jed n a  p ią ta  cz łon k ów  Sejm u.

P raw o in ic ja ty w y  u staw od aw czej  
p rzy słu g u je  R ządow i, W yd zia łow i « iem -  
skiM Bu i p o szczeg ó ln y m  człon k om  Sej-

1 mu; D a lszo  a r ty k u ły  obejm ują p rzeb ieg  
obrad S e im u  i procudurę o g ło szen ia  u -  
etaw  w’ D zien n ik u  U staw  Z. W .

#  W y d z ia ł z iem sk i sk ła d a  się z Pre
z e sa  Z iem i W ileń sk ie j oraz jeg o  zastęp
cy, i z  5-oiu oz}oDków w y b ra n y ch  przez  
Sejm  Z. W . w stosu n k ow em  g ło so w a n iu . 
O kres trw ania  funkcji członków  W ydzia
łu  z iem sk ieg o  równa s ię  ok resow i trw a
nia  Sejm u, k tóry  ich  w yb ra ł. P o  o p ły 
w ie  ok resu  sejm ow ego , lu b  w ra z ie  roz
w iąza n ia  Sejm u trw a on jed n ak  aZ do  
w yb oru  n ow ego  W yd zia łu .

Z akres działania  Sejmu«
Z akres d zia łan ia  Sejm u Z. W . 0- 

k reślą  u sta w y  p ań stw o w e, narazie  z a 
strzeg a  s ię  d la  tego  Sejm u: u sta w o d a w 
stw o  szk o ln e  i k u ltu ra ln e , o kom u n ik a
cji m iejscow ej, o sk arb ow ości na rzecz  
fu n d u szu  sam orząd ow ego , o organ izacji 
lo k a ln y ch  w ład z sam orząd ow ych , poza* 
tem  u sta w o d a w stw o  o u ż y te c z n o śc i p u 
b liczn ej, szp ita ln ictw ie ,, u b ezp ieczen ia ch , 
p op ieran iu  rolnictwa, p rzem y słu , r ę k o .  
d zio ln ic tw a , o op iece  sp o łeczn ej itd .

P onadto  do zak resu  d zia łan ia  S ej
m u Z. W . n a leży  w sp ó łd z ia ła n ie  w e  
w sz e lk ic h  sp raw ach , d o ty c z ą c y c h  zm ia 
n y  u stro iu  i sto su n k ów  praw no p o litycz«  
n y ch  Z iem i W ileń sk ie j, p rzed sta w ien ie  
R ządow i i Sejmowi R zplitej w n iosk ów  
d o ty c z ą c y c h  sp raw  Ziem i W ileńskiej.

P rzep isy  p rzejśc iow e.
W y k o n a w cą  u ch w ał Sejm u i rów 

n o cześn ie  organem  n ad zorczym  ad m in i
stracji z iem sk ie j i sam orządu  lo k a ln eg o  
j e s t  W y d z ia ł z iem sk i.

P o sta n o w ien ia  p rzejśc iow e u p o w a ż
niają R adę Ministrów do rozszerzen ia  na 
Ziemię W ile ń sk ą  zak resu  d z ia łan ia  u- 
staw obowiąsująoych w R zplitej. oraz  
do zniesienia wszelkich ustaw i rozpo
rządzeń Jakiegokolwiek poch od zen ia , o 
ile  były Wydane na niekorzyść c z y  dla 
przyw ileju  jak iejkolw iek narodowości 
ezy wyznania.

Sejm Ziem i W ileńskiej w  obecnym

sw y in  sk la d zi«  w y k o n y w a ć  m a w s z y 3*« 
k<e sw o je  d o ty o h o za so w e u p r a w n io n a  
aż do cza su  rozw iązan ia , k tórego term ia  
w y zn a czo n y  b ęd z ie  w  ordynacji w y b o r
czej, op racow an y  na p o d sta w ie  u sta w y .

P o sło w ie  w ileń scy  w Sejm ie  
Rzplitej.

W  S ejm ie U sta w o d a w czy m  R zplitej 
Ziem ia W ileń sk a  b ęd zio  narazie rep re
zen tow an a  przez d e leg a tó w  fiw ybranyoh  
z grona Sejm u Z. W . w  ob ecn ym  jeg o  
sk ła d z ie  w  ten  sp osób , ż e b y  na k ażd e  
30 ty s . m ieszk ań ców  Ż. W . przyp ad ł jo 
den d e leg a t. P ierw sze  w y b o ry  do z w y 
cza jn ego  Sejm u R zp litej o d b ęd ą  s ię  w 
Z. W. ró w n o cześn ie  z  w yb oram i w  ca  
łem  P a ń stw ie .

W yk on an ie  ¿poleca s ię  prezesów *  
R ady M inistrów .

—» ■ ■—

W Irłandji.
Z trudem doprow adzona do skutku 

ugoda m iędzy rządem angielskim  i rew o 
lucjonistam i irlandzkimi zaw isła .% )wu na 
w łosku.

Ugoda, jak w iadom o, została  ratyfi
kowana przez um iarkow ańsiy odłam  sinn- 
feinistów, którzy utworzyli tym czasow y  
rząd w olnego państwa irlandzkiego z Grif* 
fithem , jak o  prezydentem i M. Collinsem , 
jako przew odniczącym  rady m inistrów. 
Nieprzejednany De Valera n e dał icdnak 
za wygraną i zam ierza prowadź ć dalej 
walkę o  zupełn ie niezależną republikę; sto i 
za nim, jak się  zdaje znaczna c i xść t. zw. 
irlandzkiej armji republikańskiej.

W edług ugody Ulster m iał sam roz
strzygnąć o tem, i.zy zechce połączyć się  
z irlandikiem  w olnem  państwem; ugoda 
postanaw iała edynie pewną zmiany granic 
Ulsteru, tak żeby obszarp hrabst» Tyrc-ne 
i F erm a n a g h /mające w iększość katolicką, 
m ogły  przyłączyć się do w oln ego państwa. 
Zanim jednak załatw iono tę sporną kwe- 
stję, nieprzejednani sinnfeiniści rozpoczęli 
akcję zbrojną i urząd dli najazd na te  wła
śnie hrabstwa, napadając na do-ny w ybit
nych ulsterczyków i uprowadzając kilku
dziesięciu z nich do n ie« o li. Atak ten w y
w oła ł olbrzym ie wrażenie w Angl i. Przed
staw iciele rządu zarów no kanclerz w Iz
bie lordów , ¡ak r A. Chamberlain w L b  e  
gmin przedstawia i ten wypadek wprawdzie 
jai*o rz cz, »której w łaściw ie należało o* 
czekiwać, bo frudno przecież spodziew ać 
s  ę, żeby w szystkie nadużycia ustały, sko* 
r o ^ rzed eZ  w  kraju było od roku 60 —  
70 tysięcy  ludzi zbrojnie walczących z  
w ojskam i rządowem i, ludzi, których prze
sz ło ść  b y ła  w  w ielu wypadkach bardzo 
ciemna* (slów a lorda Birkenheada w I bie 
lordów) —  jednak rząd n iezw łoczn  e m u
sia ł w ysłać w o ska do Ulsteru w celu za
pewnienia bezpieczeństw a, tembardziej, Ze 
premjer ulsterski J. Craig. r g ła s7 a ą c  jo 
tem, dodał, że jcJeli środki r z td o « e  nie 
okażą się dostateczne, to  wtedy Ulster san  
zajmie się sw oją obroną. >

M. Collins w im eniu tym czasow ego  
rządu łrland i zaręozył na razie za życie 
uprowadzonych U storczyków, obiecując u 
w olnie ich z rąx sinnfeinistów  w  najkrót
szym  czasie. Tym czasem  jednak nam ięt
ności w ybuchły pom iędzy w rogim i st ona- 
mi z nową siłą  1 codzień obecnie ozytamy
o  zabójstwach, zasadzkach i walkach w 
całej prowincji ulsterskiej.

Akcja nieprzeiednanych sbinf inistów  
jest naturalnie w odą na m łyn meprze ed- 
nanych również unionlstów , którzy przed
stawiali ugodę jako haniebną kapitulację 
Anglji, a Obe:n e wykazują, że hańbę tę 
poniesiono w dodatku napróżno. Sprawa 
Irlandzka, m im o ugody, nie przestała je
szcze być Jedną z cięższych tro ss  rządu 
Lloyda George'a.

Korespondencje«
Z Poznania«

Dzięki swej solidarności odnieśli 
młynarze poznańscy wielo znaczące zwy
cięstwo.

Związek. Pracodawców raczył łaska
wie uznać, ie  robotnik za wiele zarabia 
i postanowił obniżyć płacą o 20 procent, 
bo „wszystko staniało* (1).' (Tylko nie
wiadomo gdzie, czy w Polaco, czy w  Ho
nolulu). Za innymi zabn ii się i wUioCł» 
ciele młynów do zniżenia zarobków, os
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się  sp o tk a ła  ze  « łu s z n ą i  o strą  opozycją  
i e  strony robotn ików , którzy  za tę  pro
w okację o d p o w ied z ie li z ło ten iem  pracy.

Po k ilk u d n io w y m  strajku  i trzy- 
dnlow yoh pertraktacjach m iędzy  Zjedno
czen iem  Z aw odow em  P o lsk iem , a Z w iąz
k iem  P racodaw ców  stra jk  zo sta ł z lik w i
dow any, kończąc s ię  z w y c ię s tw em  robot
ników .

U goda, podp isana przez w szy stk ich  
w ła śc ic ie li m łynów  op iew a, 4e przyjm uje  
się  taryfę z dnia 0 paźd ziern ik a  1921 r., 
a za czas od I9 il. b. r. do dnia w ybuchu  
strajku  zw raca s ię  m łynarzom  potrącone  
sw e g u  czasu  10 proo. zarobku.

O kazuje s ię  w ięc , że  tam , g d z ie  ro
botnik j e s t  s iln ie  zorgan izow any w  je d 
nej w ypróbow anej organ izacji i  so lid ar
ny, z w y c ię s tw o  n a w et i w  tym  cza sie  
Jest m ożliw em . N iech  to  b ęd zie  d la  In
nych nauką.

KPR. w K rakow skim i.
O kłam yw ani przez 30 la t  robotn icy  

m rzonką o m iędzynarodow ej so lid arn ości 
proletarjatu —  przejrzeli. Ś w ia to w a  w o j

n a b y ła  próbą te g o  » id eału “ i r zeczy w i
s to ść  pokazała  teg o  w artość. R obotnik , 
k tóry  b y ł św ia d k iem , J a t  proletarjat oa- 
łe g o  św ia ta  m ordow ał s ieb ie  naw zajem , 
k ażd y  w  obronie k ap ita listó w  w ła sn eg o  
narodu d łu go  rozw ażał. A ż p rzyszła  
ch w ila , w  której o tw arcie  sp lu n ą ł w  tw arz  
sz tu czn ie  z lep ion em u  b a łw anów  l-b o ży -  
szczu .

Kto n ie  w ierzy, n iech aj zajrzy w  
z a g łę b ie  w ę g lo w e  zachodniej M ałopolski, 
a u lrzy  tam  rzeczy , o których  n ie  m a
rzyłby J eszcze  przed pół rokiem . Stary  
św ia t  8ocJallstyczn o-m lęd zyn arod ow y ru
n ą ł n iem al od  rozm achu. W ystarczy  
n ad m ien ić , żc  ta k ie  Jaw orzno m a na  
w sz y stk ie  k op aln ie  30 so c ja listó w . R oz
w śc ie c z e n i d z ia ła cze - so c ja lis ty czn i, ja k  
np. „ tow arzysz“ P apuga w  Jaw orzn ie, 
za czę li n iew y g o d n y ch  «obie robotn ików , 
którzy  za rzu ca li m u nadużycia , d on osić  
do w ład z, ja k o  kom u n istów . T o prze
brało m iarę zła . T oteż  robotn icy prze
rzucają s ię  .tłu m n ie  do N arodowej* Partjl 
R obotniczej. Z w y cięża  praw da l zdrow y  
robotn iczy  rozsądek .

Państwo a współdzielnie mieszkaniowe,
W  d ob ie  obecnej w zn ow ien io  m c h u  

b u dow lanego przez  o s  b y  p ryw atn e Je*t 
ni»ło prawd podobne zo w zg lęd u  na 
w ' f-olcie k o sz ty  b udow ania . Jed yn em i 
organizacjam i, k tó reb y  m og ły  s ię  podjąć  
n zn o -zen ia  dom ów  są  zrzeszen ia , oparte  
na bamopomocy.

M inisterstw o P ra cy  i O piekł S p o 
łeczn ej, do którego zakrenu d z ia ła ln ośc i 
nal*‘żi\ sp raw y  opiek i nud b ezd om n ym i, 
oraz pop ieran ie s to w a rzy szeń  i zw ią z 
ków <• . iiarakterze sa m o p om ocy , u d zie la  
pt>rid i jed n o cześn ie  w sze lk ich  u ła tw ień  
p iy y  zak ład an iu , organ izow an iu  1 pro
w adzeniu  k oop eratyw  m ieszk an iow y  <h

dla  osób p racu jących  b ąd ź  u m y sło w o , 
bądź fizy czn ie .

O rgan izatorow ie takl^n w sp ó łd z le l-  
nl zn a jd ą  w M in isterstw ie  P racy i Opie- 

T tl S p o łeczn ej p op arc ie  ich u siło w a ń  
przy zab iegan iu  o o trzym an ie  terenu, 
p o ży czek , gw aran cyj praw n ych  l m o ż li
w y c h  u lg  ze  stron y  w ład z p a ń stw o w y ch  
i k om u n aln ych .

Z ain teresow an i zw racać s ię  m ^gą  
w tych sprawach do Departamentu 0  pie
kl Społecznej przy Ministerstwie Pracy 
1 Opieki S p o łeczn ej— P la c  Dąbrowskiego 
JSł 0 od godz. 12 do i  po południu

I .m—  -

D in  bliższego -zaznajomienia się *
. Instytucją powstającego banku robot* 

niczago zebrani zobowiązali nowy Za
rząd do zwołania w niedługim czasie 
specjalnej konferencji, poczem przystą
piono do wyboru nowego Zarrądu na 
okrea 1922 r.

W czasie obliczania wyniku gloso* 
wania kol. poseł L. Waszkiewicz wy* 
głosił tre ic lw y  l jędrny, ,ak iwykle, re
ferat o przebiegu prac Koła Sejmowego 
N P R . i wyjaśniał zebranym w sz y s tk ie  
aktualniejsze zagadnienia, zajmujące ze* 
apół robotniczy.

Zobowiązaniem się delegatów do 
popierania wszelklemi środkami organu 
swego „Praca", przez zlednywanle je' 
coraz nowych prenum eratorów i zasi
lanie funduszu prasowego, oraz pod* 
wyższe niem do 30 m arek miestecznel 
Btawlii podatku organizacyjnego i równo* 
cr.asnem upoważnienie n Zarządu do 
dalszej, w miarę potrzeby, podwyt .l—
o godz. 3 pp Walne Zgromadzenie NPR. 
w Łodzi zostało zakończone.

doroczne Zgromadzenie ü  P •  • »

W n'edr.iele 26 *j»«. m pod r-rze- 
« 0  'm etw em  o l. .o s ia  M ich alak a, w 
l a .j PZZ. o e b y to  ¡» ę  w a ln e  d o ro czn a  
zgrom ad ź nie łó  U lej c r  . an lzacji NPR. 
w ićrem  w z ię ło  i*d ia ł 224 d e le g a tó w  
» ó .  Z aga ił ztłfom ad zn oie  o  g. 11 rano  
i o l. ->*• U o itw ó d z  I, d a ia c  o g ó ln ą  
c arakt rvsty <j prac i rozw oju  partii 
to o<  ub c fly l z>tr*yt»u;ąc s ię  po- 
ardtce ned w a ’n e s ty m i m om en tam i 
t a s z e io  ży c ia  orsja iz cy jn eg o .

Po wybran.u prezyduro zebranfa i

¿i ii. , ..... . .

3. WIĘCKOWSKI.

O jaki samonząd 
walczymy?

Posiadamy od lat trzech Wolność l 
Niepodległość, posiadamy coraz to uowy 
Wiąd Polski z coraz to nowym progra
mem „sanacji“ przeistaczającym się zwy
kle w program. r bagnacji®, mamy Sejm 
Suwerenny, który miał być tylko „Kon-
h.tytuuutą“ ale usiłuje przeistoczyć się w 
„"erpetuąntę“, jesteśm y ezczęślłwymi 
podwładnymi, rządzonymi przez tysiące 
najróżnorodniejszych urzędów o dziwnie 
brzmiących tytułach (zwłaszcza wyma
wianych w skróceniu), w końcu,Jako do
datkiem do powyższej plejady nieomyl
nych władz centralnych, obdarzono nas 
wspaniałomyślnie nawet autonomją sive 
samorządem, t. zn. pozwolono nam, aby
śmy sami rządzili się w’ gminie, mieście, 
powiecie, n nawet w województwie. Zda
wałoby się zatem, że niczego do inte
gralnej pełni szczęścia obywatelskiego 
nie brakuje, że mamy wiele sposobności 
do wyuczenia się sztuki zarównu „rzą
dzenia“ jak  i co najważniejsze—„słucha
nia“. W rzeczywistości jednak jeżeli 
idzie o wskazanie głównej dziedziny o- 
punowanej przez nieśmiertelne Głupstwo, 
to jako taką wskazs-: iogę w pierwszym 
rzędzie dziedzinę samoraąda.

N asze efem eryd alne w ładze rozum o
w ały  doskonałe: Skoro my, władze naj
w yższe, złożone z  e lity , śmietanki in te
lig en cji zo szk o łn em , a jeszcze lepiej 
„d om ow em “ wykształceniem nie wiele 
p o sled liśm y  sztuki rządzenia, to tembar- 
dzjej pieba uważać musimy za stanow
czo  niedojrzały do rządów; sk oro  st&ro-

yafw kr<l?en'u  p ro to k u łu  z -s r łs r o c z n e n o ,  
S c te ió lo w e  spraw ozdani.*  z dx a ła l- 
noś i d o ty c h c z a so w a  O Z>nąć.u  zdnł 
hol. H ajkow sk i, a 3jjrnw ozd*m e r a so w e  
o d czy ta ł kol. S a d oczyris ».

P rzyjąw szy  d o  zatw ier lza lą ccj w a* 
dom cjści sp ra w o zd a n ie  r o czn e  1 po w y- 
s łu c  an iu  d od atk ow ych  w v aśniert, na 
w n losok  kol. K aczm ar a, W alne Zebra
nie u d z ie liło  u stęp u  ą cem u  Z irz^ d ow . 
a b so lu to r iu m  i w y ra z iło  podz.ę..«; zo  
jeg o  p ra cę .

żytni Rzymianie mawiali: „artem impe- 
randi obtemperando di so im us“ (sztuki 
rządzenia uczymy się posłuszeństwem), 
to plebs powinien nasamprzód słuchać i 
milczeć, a  dopiero z chwilą, gdy zaprawi 
gię w tej sztuce, pozwolimy mu rządzić. 
Jeżeli zważymy nadto, że starożytni Rzy 
mianie mawiali: Quldquid agis, prudenter 
agas et respice linem (cokolwiek czy
nisz, czyń roztropnie upatrz  końca), a 
uprzytomnimy sobie, że bez wyjątku każ
dy z naszych ustawo i rozporządzenio- 
dawców, jeżeli już nic uważa się za fa
chowca, to w każdym razie mieni się 
być roztropnym i przewidującym, wów
czas zrozumiemy jasne i dokładnie, że 
sternicy nasi musieli nam nadać taki 
właśnie ustrój samorządowy, jak i z łaski 
ich obecnie posiadamy.

Samorząd będzie mógł spełniać 
w szystkie swe olbrzymie, rozliczne, tru 
dne i niękne zadania, jeżeli wywalczy
my całkowite jego uniezależnienie od 
władz centralnych, od wszystkich „mia- 
nowańców”. A teraz przypatrzmy się sa- 

.morządowi w naszej byłej dzielnicy ro
syjskiej. Są i lady ‘Gminne, są Rady Miej
skie, Rady Szkolne Okręgowe i t. d., je s t 
Sejmik Powiatowy. W szystkie te insty
tucje są organami samorządowemi—de
mokratycznemu Rady Gminne i Miejskie 
pochodzą z wyborów powszechnych, a 
nawet pięcioprzymlotnikowych. Wyższe 
jednostki samorządowe są  emanacją Rad 
Gminnych i Miejskich, a zatem jc h  de
mokraty czności nie możnaby niczego 
zarzucić. Aż dotąd wszystko* je s t w po
rządku.

Kto Jednakże stoi na czele samo
rządu powiatowego? Oto pań starosta, 
mianowany przez władzę centralną. On 
to je s t z urzędu przewodniczącym Wy-, 
działu Powiatowego. S ejm ik  Powiatowy

Sprawy robotnicze.
Z ebranie i z e  ców .

W  niedzielę, o g. 10 rano odbędzi* 
piq zebranio -zewców w lokalu P. Z Z. 
Główna 81. Sprawy ważno.

PZZ. Robotników Budowla
nych w Piotrkow ie,

W  niedzielę w sali Domu Ludo* 
wego przy ul. Leu onów 12 w P io tr
kowie odbyło się ogólne zebranie człon* 
k6 w Zwlaz u Robotni ów Budowlanych 
Zjednoczenia Zawodowego PolsKlegO 
(oddziuł w Piotr owi«). Obecnych na  
zebraniu było około 4 0 ) rdonków .

Obr-’ oy zagaił ob. J jerts J, prz •• 
wodniczył ob«Kelner, sekretarzował ob. 
Bs^aszczy’̂  aseaoroweli: ob. ob Kai* 
kowskl. Bałecki l Rogowski» w obec- 
noś i człon, a Zarządu Głównego ob. 
Bednerrzy <8.

P rzew od n iczą  y Zw ą tk u  z ło ż y ł sp ra
w o zd a n ie  z d zia ła ł o ś  i ZwięzKU sa roit 
8 'ro w o zd d w czy , co  zeb ran i z a a k c e p to 
wali. ' %

O b. B ednarczyk  z r e fe ro w a ł sp raw ę  
p o ła c i '« )«  Zwią^^ów Z aw od ow ych  Kon- 
grcbówkl za Z v a>ni ZZlJ. w Po* »a- 
n u i na M as u, z C en tra lę  w  P o za a n iu .

Zebrani pol^cienic Zwiąż ó w  Zb- 
viod o w y ch  w  jed^ą całość zoo Cepio* 
w a li jed n o g ło śn  e.

S karbnik  Związku *da ł sprawozda
nie lasown za ro 1921, co zebrani za
akceptował. jedf o \łośr la.

*e ob . B ed n ar zyk  re iero -  
«• uł z<r.ci,m.{i L siąe ów  Z aw od ow ych  l
c.t o n \ó .v  ra  |.r /» z ło ść .

Po referacie wywiązała się obszer* 
na dyskusja, w  końcu Utórej powzięto 
jadnopłodnie następujące uchwały:

ijZ eb rarń ł na ogółnem zebraniu 
członkowie Związku Budowlanego ZZP.’ 
w Piotrkowie, żą d jją  od p. Min. Pracy i  
O p iek i Społecznej otwarcia w najbliż
sz e j  przyszłości Kasy Chorych w  Piotr
k o w ie .

2) Rozpoczęcia robót publicznych 
i budowy domów robotniczych, aby dać 
możność zarobkowania bezrobotnym bu- 
dowlarzom.

3) Zebrani domagają alę zabezpie
czenia n j czas bezrobocia.

4) Zebrani domagają się od Magł* 
etratu m. Piotrkowa wydzielenia r  grun
tów miejskich płacy pod budowę domów 
robotniczych.

5) Zebrani domagają się rozwiąza
nia Rady Mieiskie* m ./Piotrnowa, która 
nic niepotrafiła zrob ć dla zmniejszenia 
bezrobocia.

6) Raz w miesiącu zwoływane ibv 
dzic ogóme zebranie członków.

W  oń u zarządzono wybory: Do 
Zarzqdu weszli ob. ob. Jasińs i Stani* 
sław (t re *e s , M ilewski Józef (wice
prezes), Dachowa-i S tanhław  (se ra* 
tarz), Prajs Antoni (zastępca), Banasi' 
czyn. Franciszek (s .arbnl )

Do komis i rew i'y ine] weszli ob* 
ob. Kelner Ryszard, Cygorski Józef > 
O w c*«re. A  toni.

Plotrkowianln.

Jililtuł Dmlpy m w n  

S í m i l  i i ;  
Itdzi.

0WÉ3

W dniu  19 lu'esf<» r. b. przypadło  
1 0 -le c ie  d z ia ła ln o śc i D ru ży n y  Śpiew aczą! 
Męsklwj S to w a r z y s  onia H andlnw ców  
Polpkich . P on iżej skri-ślam y historję 
p ow stan ia  D ru ży n y  1 < g ó ln y  zary«  JoJ 
d z ia ła ln o śc i za ten  okres.

W lu tym  roku 1912. d z ięk i in icja
ty w ie  i na w niosek  ów czesn eg o  członka 
Z arządu S to w a rzy szen ia  H andlów  <6^ 
(p o i-k ich  ś. p Henrywa H ur/ber^a po
w ołano do ż y c ia  D ru tym j Spiew aca^  
M ęsua.

D n ia  1» lu te« »  1912 r. od b y ło  8*0
pod p rzew o d in c tw ću i iiiićjatóra p.
łlenryktt HerxkiergH, pierwszo orp,nniZR‘
cy jn e p o sied zen ie  pr*y u d zia le  20 ozłm»‘ 
ków , za p isa n y ch  do D ru ży n y , m ające 
na ce lu  w ybór eia la  k ieru ją ceg o  spra
w am i D ru ży n y  i n a k reślen ie  p lan u  j#j 
d zia ła ln ośc i.

N o w op ow sta ła  sek cja  p ostaw iła  eo- 
b le ja k o  za d a n ie; k rzew ien ie  i tzer^eni*' 
p ięk n a  p ieśn i p o lsk iej w srod  c ł nkó'’

\vybicra swe ciało wykonawcze, któro 
zowie się Wydziałem Powiatowym; nie 
wybiera Jednakże przewodniczącego te
goż Wydziału, gdyż przewodniczyć mu 
musi pan starosta. W  tem w łaśuietkwi 
cały sęk, teu właśnie ostatni moment 
wypacza w zupełności całą instytucję* 
samorządu w powiecie, zadaje je j śmier
telny cios w samą głowę, wprost ją  u- 
nicestwia, czyni z niej zwyczajną hecę, 
szopkę demokratyczną. Jakie wynikają 
stąd konsekwencje?

Oto jak  długo starosta (w myśl 
art. 4 ' Rozporządzenia 1 Wykonawczego 
Rady Ministrów o tymczasowej organi
zacji powiatowych władz administracyj
nych pierwszej instancji) je s t władzą 
przełożony zarządu gmin i m iast w za
kresie administracji państwowej, jaAt dłu
go w  tymże zakresie magistraty i urzę
dy Gmiune obowiązane są stosować się 
do wskazówek udzielanych im przez Sta- 
costwo, oraz wykonywać jego prawnie 
wydane zlecenia, a" za niewypełnienie 
powyższego obowiązku może. Starostwo 
pociągnąć winnych do odpowiedzialności
— tak diugo nic nam jeszcze nie grozi. 
Skoro bowiem organy samorządów' mają 
przydzielony sobie pewien zakres dzia
łalności na polu administracji państwo
wej, muszą tem samem podlegać w po
wyższym zakresie władzom centralnym. 
Niestety Jednak.orgapy te są de* facto 
podległe panu staroście także i w zakre- 
Bie-icli działalności rui polu gospodarki 
iuż nie pnństw6wej, a samorządowej. 
Wiemy doakonale jak potężną rolę od.- 
grywa przewodniozący jakiegokolwiek 
zebrania, jak  potężnie wpływać on może 
na tok i treść obrady oraz na uchwały 
zebrania. Starosta zatem jako oficjalny 
przewodniczący W yd zia łu  Powiatowego 
gra  w nim pierwszo ik rzyp ce . U ataw o [

we zagwarantowanie mu tego przewód 
nictwa je s t pierwszą przyczyną przewag 
mianowańców nad organami, pochodzi 
ccrai z wyborów.

Wyobraźmy sobie, że starosta je^ 
członkiem klubu Witosa t. j. Piasto"? 
cem; takich starostów je st dziś bard£ 
wielu, bo przynależność do tego kina 
stanowi najpewniejszą gwarancję zrobił; 
nia karjery, klub ten posiada na*1' 
„swoich“ kuratorów szkolnych (n. i 
Owiński w Krakowie, homo nie tylko u1’ 
wus ale i zupełnie Ignotus na polu szfe° ‘ 
nictwa i nauki, natom iast znany eksfr 
daktor i wiecownik „Piasta“), oraz f°  
jewodów udzielnych (np. Gałecki w K’rf 
Kowie). Talii starosta „Pjastowriec“ baj; 
w nielitościwy sposób chłopów,mający1 
stanowczą przewagę w Sejmikach F° 
wiatowych, elementowi chłopskiemu idz!

?od każdym względem na rt^kę ku wtf1 
iemu nieszczęściu i wielkiej szkodź 
upośledzonych obecnie miast. Przy 

chw-alaniu podatków autonomiczny^ 
spotkamy się znowu z  tą  samą a n o ^ , 
lją. Przypuśćmy jednak, żc Sęjrn^  
wiatowy uchwalił budżet dla miast * | 
rzystny" Budżet ten wymaga zat.w'*-e 
dzenia przez wojewodę. Urzędnik 
tralny „Piasto w i cc“ alb6 inny chłopo!H*i 
skorzysta z art. 17 punkt 2, «) R0 L| 
Wyk." Rady Ministrów o organizacji wf* , 
administracyjnych drugiej instancji . 
d n ia -ia  listopada 19J9 r. rybadżeUl J  
zatwierdzi, albo np. odmówi zatwiera ■ 
nia uchwalonej przez Sejmik Powiat ■;
jakiej opłaty, czy też ustanowionego 
datlcii lub dodatku do podatków, Jr ' ¿jf, 
wyda mu się, że obarczy one zby 
producenta rolnego.

(D . o. »■>
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S tow a rzy szen ia  i sp o łeczeń stw »  łó d z k ie 
g o  »-ogóle przez w y s tę p y  p u b liczn e
1 k on certy . W zię to  e ię  en erg iczn ie  do 
pracy  i J u i 12 k w ietn ia  i» J *  roku t. j. 
po p ó łtoram iesięczn em  za led w ie  Istn ie
niu  —  D ru żyn a  Ś p iew acza  w y stą p iła
2 pierwszym koncertem w  lo k a lu  s t o 
warzyszenia, zyskując ło b ie  ogó ln e  
uznanie.

Z pow odu w ojny, d z ia ła ln o ść  D ru- 
fcyny w znow iono w  m aju 1915 r . 1 na 
m ie jsc e  n ieob ecn ego  k ierow n ik a  m u 
zy czn eg o  p. S t*  K otk ow sk iego , k tórego  
m o sk a le  w y w ieź li Jako o b ceg o  p od d a
n eg o , zaproszono p. E m ila  F o ty g ę , 
członka S to w a rzy szen ia . Pod sp r ę ż y stą  
i u m iejętn ą  batu tą  p. E m ila  P o ty g i, 
aesp ół Ś p iew a czy  D ru ży n y  u c z e s tn ic z y ł  
w e w szy stk ich  ob ch od ach  narodow yoh  
l  urządzanych  na celo  sp o łeozn e  k on
certach, w yk azu jąc  p o m y śln e  w y n ik i 
pod w zg lęd em  a rty sty czn y m .

O becny pkład R ady D ru ży n y  s ta 
now ią pp. Aleksander P elo  —  przew od
n iczący , B o lesła w  K m le"lk —  w ioe-p rze-  
Wodniczący, Lucjan W alczak  — sekro- 
tarz, F ra n c iszek  M yszkorow ekl —  bl- 
bljotekarz, J ó z e f  Król —  la s tę p o a  bi 
tljo tek orza . K ierow nik iem  m u zy o sn y m  
Jest nadul p. E m il F otygo .

Z okazji sw ojego  ju b llo u szu  —  
D rużyna. Ś p iew a cza  M ęska S tow arzy
szen ia  "H andlowców P o lsk ich  urządza  
w dniu 4 m arca r. b. o god zin ie  8 ej 
w ieczorem  w sa li F ilharm onji Ł ódzkiej, 
D zieln a  18, W ie lk i K oncert J u b ile u sz o 
wy z udzia łom  zn an ego  a r ty sty  O pery  
W arszaw sk iej p. S ta n isła w a  B ogu ck iego .

D n ia  nustępnogo, t. J. w n ie d z ie lę  
& m aroa r. b. o godz. 12,30 w p o łu d n ie  
w K ośoielo  św . K rzyża ¿ostan ie 1 odpra
w iona M sza Ś w ię ta  na Intencję d a lszej  
owocne) d z ia ła ln ośc i D ru ży n y  Ś p ie w a 
czej. W oza sie  M szy połączono D ru ży 
ny Ś p ie w a c ie , m ęsk a  1 żeń sk a , w y k o 
nają m otet »Chór S p ra w ied liw y ch “ St. 
M umut^lcl, w k tórym  partję so lo w ą  
o d śp iew a  p. S ta n is ła w  ilu g u ck i, arty sta  
Opery W uibzaw bkioj.

Z  Radj Miejskiej.

» S - ę d p w e  p o s i e d z e n i e .

Na on egd ajszem  p o sied zen iu  R ady  
M iejskie), po od caytan iu  kom unikatów  
p rzystąp ion o  do o d czy ta n ia  w n iosk u

w sprawnie uracę.Iu miasz» 
U a n i o w ^ g o .

W  cza sio  od czy tyw an ia ' w n iosk u  
okazało  s ię , że  z o sta ł op racow an y  w  
U rzęd zie  m ieszk a n io w y m  i Jako taki 
nie m ógł b y ć  p rzed staw ion y  R adzie  
nilejsklej. M ugi6trat też  coprędzej w y -  
P«rł s ię  tego  w n io sk u , przez u sta  w ice 
p rezyd en ta  d ra S tu p n lck ieg o  ośw iad -  
c2ajivo, że  n ic  o nim  n ie  w ie. N a ratu 
nek zaprzyjaźnionej p laców ce w u rzę
dzie  m ieszk an iow ym  p o sp ie sz y ł p. Ra- 
p alsk l, przyjm ując fata!ny«*wnlosek... na  
Rachunek frakcji P. P. S. W  c za s ie  
p ow sta łej b u rzy  szereg  rad n ych  w  o-, 
stry ch  słow ach  n ap iętn ow ał p o stęp o w a 
n ie n iek tórych  w y d z ia łó w  m agistratu , 
które m arnują cza s na op racow yw an ie  
W niosków d la  frakcji P . P. S.

N a stęp n ie  rozp at)yw a»o

•p«*awę taryfy tram w ajow ej
1 u ch w alon o  sp ra w ę  tę  o d esła ć  do ko
m isji d la  p rzed sięb io rstw  koncesjono
w a n y ch  d la  u zgod n ien ia  w niosków  w 
tej sp raw ie  z ło żo n y ch  i  opracow ania  
w porozum ien iu  z Z arządem  tram w ajów  
now ej taryfy .

fnaly felieton.
Radość w Kochanówce.
Pani X rosłaJu do Kochanówki dra 

*na o n  ego trecTię prowiantów opa' o- 
<Wr¡ych IV papier wdrukowany (,Ł o d z;a- 
hin" J\S 334-9).

P acjen t K ochanów ki, k iedy d o s ta ł  
Pa' unck, r*uclł w  kąt zfiw nrtoá¿, a 
trzym ając „Ł odzianina* w ręku, z a c z ą ł

tartczyć, w yw rac~d  k oz io łk i i źp'ew .-ć: 
t o w s r i y l t  firtyTn^hał, tosvarzy9.*.a m - t i .
N a krzyki s ic z ; i ! iw e g o  jo& iad acsa  «Ło
dzianina", zb ieą li s ię  w sz y sc y  lokatorzy  
K ochanów ki. P rzyczyną radości w aria
tó w  b y ł w iersz  częstochowski io w . Kli
m a szew sk ieg o : »O bijok i red a k to r“.

K o d y  ro ? p o cx ęto  czy ta n ia  te g o  
wiersza, w szyscy p ac jen c i  rym ow ali 
każd ą  k o ń có w k ę  z c z ę s to ch o w sk a :  (Pana  
Klimaszewflkiejjo) x .o j  dana, oj d a n a “,
.m y ś li  sw e g o *  —  « K lim aszew sk iego  m y
śli c!o n iczego"} „w y p a rek “— .n a p e łn ia  
w o rek “; .t a d a n lo “— .b a tjsr ó w  g ad an ie , 
w  R adzie pranie*; „ id ejo w o “— w łeb  
m rrow o*; .r o b o tn ik ó w “ —  „do p o licji 
akurczyby ów*{ ,o w o * — „zaglądan ie w  
k ie lis ik o w o ';  .s a m o w o li“ — „ław nika g ło 
w a boli"; .b o l i“ — t&ńczą goli*; ,b a j-  
b aju a —  „głupczo  m ę sk ie g o  rod zaju “;
.id e a łe m “ —  „ta le g o  id io ty  je sz c z e  n ie  
w d zia łem " ; .c a ły m “ — „upadł na g ło w ę  
b ę d ą c  m ałym *; .a ą d ził" — .ław ni.< pijany  
w  Ł odzi zb łą d z ił“} „rozsp rzęgam y“ —
.d la  p o « ty  a m o c ie  < o d  m am y“; .z b łą 
d z ił“— „w M agistracie  rządził*} «trzy* 
m arny“— „żargonem  w ładam y*; „m ośiłą*
— „ R i e w s i  i jeg o  grob ow iec* ; .n a le iy "
— .s i ę  w yn agrod zen ie  pracow nikom *; 
k ot do B ach areyn y  „m iauczy"— „zatań 
cz y  ław n ik  przy latarni*; „z"achorów "
— „na w y leczen ie  M agistratu  i w y p ęd ze
n ie  do borów *; „nom  *— „do K och a
nów k i z w  m i“; .h o ły s z e “— „p rzyjech ali 
z e  L w o w a “; „ sa m i“— .w  te a tr z e  za ku- 
lisam i"; „ p ła c z e “— „ław nik na w ie c a c h  i 
p o  rozwiąrranłu R a d y  M ieiskfei"; „pracz
k a “— „łab ęd zi ś id ew , płaczka"; „ ta czk a “
— „w g ło w ie  u p łaczk a  p ływ a k aczk a“;
„ śm iec ia*  —  „w yjazd z  Ma®ł*tratu w  
le c ie “; „ ru p iec ie“ —  „skład w M agistra- 
c  o*} „ n ie c n o ta “— .w  M ^gistrac e a n a l
fa b ec i i c iem n o ta * ; „ w o ln o m y ślic ie le * —
(w olr,o:m y^U *clela)— » {.la zea  i  ca ły  z a 
rząd*« ' ' ¿’ ¿ f f  . V

W tem  w pada d o ’<tór z p o fłu g a -  
czam i i krzyczy» d o iy ć ł  dosyć!, sko/łfz*
c io  to  gdakanie! Jak  n ie  krzyknie, _ _ _ _
Jak n ie  za k ln ie !-, id ic ie  s o b e ,  b o d ł a  g sn iz a c ji K ościo ła  p raw osław n ego  
p o e tó w  i  p o w ieS c io p ia a rz / z p e p e e s u ’ “ '
m ie jsca  w  K o ch a n ó w ce  zbraknie.

K fflle n d a tH y H .
Dzf i  Kunegundy 
Jutro KM jm ieuft

wych, komunalnych i społecznych, pro
sząc wzięcie udziału przez delegatów 
w akcie zaprzysiężenia. (ap)4

- ¥/ sprawie poboró”/ nauczycieli pu
blicznych szkół ludowych rolniczych. Celem  
U pr^zcz ><ia wypłat nauczycielom  pub), 
lodow ych szk.M rolniczych. Min. rolnictwa 
i dóbr państwowych zamierza na rok 22 
otwor*yć dla poszczególnych  związków  
kom unalnych cdpow iedn e kredyty w ka
sach s k « b o v y c h  i d latego  p o ltó .J  prze
dłożyć tym ostatnim  należycie w yp ełn io 
ne listy płac aa styczeń  i przeprowadza
n ie  dokładnej rewizji dotychczasow ych po
borów, oraz oznaczenie kasy w której by 
m ożna krecyj otworzyć. A i do ustalenia  
przez k^m isjt weryf.Kacyiną lat s łu żo y  i 
dodatku za studja, wypłacać się  bedzie  
tylko p?nsję zasadniczą 1 dodatek droży- 
ź:ilany w edług kategorji V iłl-e j  i obow ią- 
zn a eg o  w kaidym  m iesiącu m nożnika. 
T y tch m  zaliczki na uregulow anie poborów  
nauczycieli sz^ół rolnic:ycn asygnow ano  
doiyciiczas: Radom sk 3 0 0 ,0 ,0  nr.w i K oło  
350,003 m . (a )

—  Odwołanie Konferencji Czerwonego 
Krzyża Młodzieży. W ^bec w yznaczem a na 
p m ełs uoia 3 marca o 'g o d z . 6 'po połu
dniu w bali Stow. H andlowców Polskich  
(Piotrkowska 108) o g ó ln eg o  zebrania Czer
w onego Krzyża M łodzieży, Inspektorat 
Szkolny odw ołuje k>bferencję kierowni
ków, wyznaczoną aa  tę sam ą go d z in ;.

—  E c h a  F  l ip o w -  
Ś k i c g p .  ( r )  J a k  dow iadu jem y się, 
oskarżony o speku lacje  w a lu to w e  
znany czarnogiełdziarz i  b. w ła ś c i
c ie l kantoru w y m ia n y  F ilip o w sk i, 
dzięki p ło ż e n iu  k a u c ji w  kw oc ie  
1.000,000 mk., n ie  został areszto
w a n y . Ś led ztw o  w  spraw ce c iem * 
n y e li m ąch fnacy j F ilip o w sk ieg o  to-
■ii*v siA dal Ai i

priiWosiawn/ wJ®ŝ ol*ce.
dzy się 
W  —  K
\yedług przepisów^tymq^asttivych o or-

Sfo

Tam lady Hamilton wkrótce została 
wiernicą królowej 1 brała czyo- 
w intrygach dworskich l d y-

iyła

zaufaaą powiernicą królowej l brała c z y o -
'  w  É  ".

plómatyczuyoh. Poprzednio jeszcze  był
udzi

ona w nador bliskich stosunkach z ad
mirałem Nelseuem, jktórego uwikłała w 
krwaworeakcyjną politykę dworu neapo- 
lltańskfrtgo i któremu urodziła córkę. Po  
śmierci męża zanurzyła się znowu w roz
puście, zamieszkałam w m ajątku kupio- 
n y m je j przez Nelsona, I w roku 1815 
umarła w nędzy w małej wiosce pod 
Calais.

Dzieje tej niezwykłej kobiety bę
dziemy w najbliższych dniach mogli 
oglądać na ekranie „Luny“.

—  Kinematograf wodczycio angielskim. 
W niedzielę, 5 b. m., o  godz. C p> poł., 
odbędzie się  w tó łtej sali hotelu M m tea-  
fel odczyt angieU ki W. S. Jasienia na te 
m at „M ,vtn g  Pictares as aa I id o stry  and 
aii A r f — K ineuistograf Jako sztuka i prze
mysł.

Treść: Technika kineulatografji. Tech
nika sceniczna sztuk firnow ych. S itaka  
kinosceuiczna. Znaczenie kinem atografu  
jako surogatu scen y . Kinem atograf na u- 
sługacfi nauki. Kinematograf jako n irzę-  
d iie  teklam y. Zdjęcia barwns.

T2Sfr, RIBZjjRj ( sztuki.
Teatr SSiejski, C eji« ln ia n a  63.

: D ziś Teatr Miejski powtarza wczo
rajszą premierę, kom. Al. hr. Fredry p.L 
„Zemsta“. Jak  było do ptzówidzenia., 
premjera w ypadła} wspaniałe: pierwszo
rzędna obsada, piękne dekoraoje i ko- 
stjn m y  dopełniały nRder artystycznej ca
łości.

W sobotę, o g. 4 pp. dia młodzioi.y 
dana będzie, po cenach najniższych „Ma
zepa“ — tragedja Juljusza Słowai^ciego. 
Przed przedstaw ienie^ wygłosi preleK«- 

1. Tadeusz Gzupczyński — wizytator

P o lsc e , ra p rezen tację  praw ną tego* 
śc io ła  tworzy "synod biskupów. Motro- 

%p vlia  m » s fto ją  s ie d z ib ę , w W arszaw ie.:
M etropolita  m ianuje i usuwa biskupów’ 
na podstawie p orozum ien ia  z  Bynodem  
i w uzgodnieniu stanowiska z  rządem ,.
B isk u p om  p rzy słu g u je  ’ p r a w o ’w ízv ia o jl 
swych pai-uig. o jü o d  m»źe s i h i j t  |...kltt-i,K rąjobra» w rauz.ycs<^zaivi«r:«ó błj-

W sch ói słońca, 
Zschód „

W schód księfyca  
Zacnód

7 m. 351 
ft rri. 05?
3 m. 00
4 m. 10

—  Projekt ustawy o Izbach Dzienni
karskich. W p rezyd iu m  R ady M inistrów  
od b y w ają s ię  obecn lo  narady wr epęąw io
projektu  u tw orzen ia  na fe‘ren ie R z e c z y - i  
p o sp o lite j P o lsk ie) I tb  D złen n ik *rsk łcb .

Z ajęcie a ię  tą  ̂ sp ra w ą  R ady M ini
strów  pozostano w zw iązk u  z b lisk im i 
d eb atam i se jm o w em i, k tóre b ęd ą  m ia ły  
za przedm iot organ izację  s ta n u  d z ien n i
k arsk iego  w  P o lsce .

W sw oim  o za sie  zaznajom im y, c z y 
te ln ik ó w  blifcej z tym  p rojek tem .

— 0  należność za bilety na Redutę 
Prasy. Syndykat Dzieunikarzy Polskich 
w Łodzi z a  uaszem pośrednictwem zw ra
ca się do wszystkich osób, któro zatrzy
mały bilety na Redutę Prasy w  dniu '53 
b. m. aby w czasie jak  najszybszym ure
gulowały należność za te Mięty. Pienią
dze przyjmuje Administracja „Ilustrowa
nego Tygodnika Łódzkiego“, przejazd 4,
I piętro, od*12 do 3 po poł.

—  Statystyka bezrobotnych. W dniu  
1 s ty czn ia  r. b. liczb a  robotn ików  boz  
p racy  w y n o siła  178 ty s ., za ś  w  dniu  
1 lu teg o , m im o zn aezn ego  pop raw ien ia  
e ię  sy tu a cji w  p rzem y śle , d osz ła  do 180 
ty s ię c y . Zjaw isko to tłu m a czy  s ię  po
w rotem  znacznej lic zb y  rep atrian tów  
oraz d em ob ilizacją .

— Zaprzysiężenie rekrutów. W  nie
dzielę, dn. .5 marca o godz. 10 rano na 
placu Dąbrowskiego odbędzie się uroczy
ste zaprzysiężenie nowopowołanych do 
szeregów żołnierzy. D. O. K. M  4, ohcąc 
uświetnić tę uroczystość wojskową, ro
zesłało Zaproszenia do instytueyj rządo-

Oporetk^. krakowska w „Scali“ .
Operetka .N o w o śc i“ w Scali c ie jzy

się  ófbrzymiem pow odzeniem . D iiś  dają-. 
„D¿2ewcz( z H pisndji" . Jutr.-» D0,p 0¿n;)aia, 
,t® ecb  m n is d •sbli wezm s". «ttczoter  
^księżniczka Fox rotta*.

Koncerty Orkiestry Fiiharmo.nicinftJ.
Ñ ié íz f t fn ^ p o r á u c k ’ m uzyczny ¿ cV-

fa kult et teologiczny. K sięg i m etrykalne 
i parałjalue winny byó prowadzono w 
Języku polskim, jednakże na żądanie 
mogą byó czyniono wpisy w języku pa-

i ljan. Nauka religji Kościoła prawo- 
iwnego alu dzieci tego wyznania w 
kołach jest obowiązkowa.

Zezwolenia na wiece, zebrania i-1. p . . 
Wredług ostatniego cyrkularza Minister
stw a  Spr^j£ Wewnętrznych- publiczne ze
brania nie 'm ogą się o4b,ihv«56 bez s 

alnego Uczyolenia nav,'M^wówczaśfb 
wszys% rb iorąc*  ud-tal ’¿.zebraniu .' 

stali specjalnie zaproszeni przez org&- ' 
zatorów.

O publicznych zebraniach należy za
wiadomić w kdze na 48 godzin przed te r
minem zebrania, zaś o ile, w  ciągu 
godzin nic nadejdzie.odpowiedź odmow
na, zebranie możt? się odbyć.

Zebrania pod gołein niebem, jak  
również procesje i demonstracjo m ogą1 
się odbyć tylko za zezwoleniem władzy 
administracyjnej 1 instancji.

Zjazd z przedstawicielami powiatów 
muszą być zameldowane staroście, z de
legatami województwa — wojewodzie, a 
^iazdy większe muszą mieć zezwolenia 
Ministerstwa Spraw W ewnętrznych.

—  Przedstawienie na Internat Sewina- 
rjum Nauczycielskiego. Zarząd internatu Se- 
minarjum Naucz. im. E. Estkowskiego 
zakupił na dochód wymienionej instytu
cji przedstawienie „Zemsty“ Fredry, od
być się mające w piątek d. 10 b. m. 
W szystkich, komu droga Jest sprawa 
oświaty szerokich mas, prosimy o łaska- 
v/e poparcie. Ceny normalne. Bilety od 
środy do n abycia  w  k a s ie  teatra ln ej,

—  Z kititmai&grafów. Lady Hamil
ton, urodzona w roku 1760 w hrabstwie 
Chester, naturalna córka biednej wyrob
nicy, po rozmaitych awanturniczych ko
lejach życia, została' kochanką Sir Willia
ma Hamiltona, posła angielskiego w Ne
apolu, który,1 zaślubił ją  w Londynie w 
roku 1791, po powrocie do Neapolu 
przedstawił u dworu. •

dzie utAvorv orkiestrowe Noskowskiego,' 
Liadowa i Memfelsohna. ^Solistą będzio.; 
p. Robert Bratigam. Na koncercie po 
południowym, tegoż; dnia usłyszymy sn^ ; 
komitego pianistę'G eorga Bcflrama i tf- 
nora opewy PoziiAńskiej, Jaua NPajorskie 

^ go. W programie: poemat symi. „Trzy: 
■* pąłmy“ Spcądiarowa, koncert fortepiano

wy 6 -dur «eethowena,uw ertura „Sen no
cy le tn iej“ Mendelsohna i cały szereg

■d .pieśni, a- r.- .••>* - '* ^
Słynny- wiolenc-zćlista z Argentyny 

Carlos;Olivares u św ic ln i. swym wystę 
pcm poniedziałkowy koncert abonameu 
towy pod dyr. Br. Szulca. Cała niema! 
prasa amerykańska i europejska z nie- 
zwykłem uznaniem i entuzjazmem wy 
rażą się o ' mistrzowskiej grze CarloB* 

lOlivaresa.

$ \ M i m  A  tle óo wMsBiiiti.

2e ałBokowie Eafij Siejshiej:
a) Fryderyk Gross, Franciszek Pu

dlarz i Estera Zyager, nieusprawiedliwil > 
swej nieobeności na posiedzeniu Ra*:v 
Miejskiej w dniu 1 marca r. b.,

b) Ch. i. Berman, Dr. M. Bramie, 
W ładysław Gacki, Jadwiga Kozaneck.s 
L. J . Mincberg, Jan Nowosielski, Augui- 
Uta, opuścili posiedzenie liady bez uz;-, 
skania w tej mierze zezwolenia Prezv 
djum. y

Odpowiedzi hedakcji.
— Panu M. W. Temat, traktowany 

przez Pana. poruszaliśmy ju ż  niejedno
krotnie. D latego 'z rękopisu nic skorzy
stamy.

— P. W. Cw. w Sosnowcu. W ierszy!;,
o który Pan, zapytuje, pomieszczony był 
w dziale humorystycznym. -Jio sfciży su 
wyjaśnienie.

— P. Eug. Ziel. Sprawę sk ie r o w a li- ’ 
śmy do w ła śc iw ej instancji, która przy
rzekła usu n ąć wskazane przez Pana nit - 
domagania.

Teatr SCALA Cegielń. 18. t&ośoitrne w y stę p y  H (*akowskiej SPESETKI t,NOWOŚCI“  
#w 1 ! í , B* i e wc * e  z  Holandji. < J y i f l Ł * w ł Ł »  «p«.«"»- »•***.
Wl <!C*. 

8.16 Księżntc2ka Ecxtrotta. Nlołlz¡«-I» po poł. 
-- go^z. n.t < Taniac szczęścia. pożegnalne pr^lstgwiftm e. Bilety

mm«wasR
k asie  teatru  ca ły  dxł«ń#
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B z l è Najnowsza atrakcja Ameryki
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D z i é »

WYŚNIONY KRÓLEWICZ“
(ZakLazany owoo)

Oryginalny dramat w 6 wlełkloh aktach wytwórni „Pa- 1 / 0  ± U  I ^  \ A / i l l I o K v % o
mens Player», New-York". W roU gidwnaJ przepiękna 1 X 8 1 1 1 1 6 1 1  W l l l i a i T l S .

R l e z w f k ł a  t r e ś ć !  N ie p o r ó w n a n a  g r a !

m m

K.X2NTO

ul. Sienkiewicza Jfc 40.

Dziś i dni następnych!

Ostatnia nowo^ó!!
Wytwórni .Jerm oljew a“ w Moskwie, w rolach gtównyoh urooza i najsubtelniejsza odtwórczyni duszy

nej kobiety Z. Karabanowa partner E. Hajdarow
wystąpią w wtrząsającyra dramacie 0 częściowym osnutym na tle życia rosyjskiego p. t.

FATALIZM KŁAMSTWA
G łów ne osoby: Prxeet$poa p o lity czn y  NUnnlr w . Marja, je g o  córka. O rski o b y w a te l, ftandarm erja, p o lic ja  i katorżn icy .

W p l ą ł t k  9 ,  a o b o t ę  4  i n ie d z ie lę  5

W ^’n'0 P°Pularneni Konstantynowska 16 

— — Wielkie Niebywałe Przedstawienia
P ro g ra m  p r z e d sta w ie ń  x 12-u A trakcyjnych  n u m erów . T urniej W alk F rancusk ich .

UWAGA: W sobotę 4 i niedzielę 5 po 2 przedstawienia. -  — — — Początek dziennego—o godz. 4-cj.

P. U. Z. A. P. P.
Komisja Włókiennicza
Łódź, Aleja Kościuszki Jft 1, III p.

a g ł a e z a  u in ? e ] « x y n

Przetarg Nr. 5
n a  sprzedał:

przędzy bawełnianej, odpadków bnwełnianych, 
wisroniowyeh szarpanych i niesiarpanych.

O ferty z podaniem  cen y  lo c o 1-M agazyn K om isji W łó lr ien n io ie l, na leży
cie  ostem p low an e, w in n y  b yć Składane w  B iu rze  K om isji n ąjp ó ln lej do dnia  11 
m aroa 1M 2 roku w łą czn ie .

W ad ja  w  w y so k o śc i 10 proc. oferow anej sn m y winny byi słoione do 
P. K. K. P. w  Ł odzi na rachunek K om isji W łók ien n iozą l M 477, nojpdźnloj do 
dnia io  m arca 192& rok u  w łą czn ie . P ok w itow ań  z  P. K . K . P. pnedstawiad 
n ie potrzeba.

O tw arcie k op ert n astąp i w  Biurze Komisji Włókienniczej w dniu 18 
m arca 1022 roku o  god z . 4 -e j po poł., poczem  n ie z w ło c z n ie  uarządzony zo sta 
n ie  przetarg  u stn y , p oczyn ając  od  n ajw yższej cen y  ofertowej.

W przetargu  u stn ym  w ezm ą  u d zia ł je d y n ie  c i o feren ci, któr*y ofiarują 
w  przetargu  o fertow ym  cztery  n a jw y ższe  ceny.

P rzem ysłow cy , k tórzy  przerabiali baw ehuj d la  K o m ik i WłóklenniowJ 
łiądą m le li* ifa ru n k i u lg o w e . W arunki przetargu  winny b y ć  podpisane przy 
z ło żen iu  oferty .

Próbki, in form acje i szczeg ó ło w o  w a r u n k i~ w  B iu rze  K om isji W łó k ien 
n iczej od god z. 9 -ej do i i - e j  rano w  dni p o w szed n ie .

ŚLEDZIE
Na nadchodzący post nadeszły wielkie 
transporty wszelkich gatunków

Siedzi
Im Handlów? D. CYNAMON i S-ka
£& SoSJS“ 'i | Telefon 174

om A. A. A. raeoi« 
-  .  dywa* 

aj, laua, card tri. Im, bielhnę ma- 
tmyńy do atyola. Płac« n*)wytsza 
ceny, Łaioik, ÜentdykU ¿8, in, 13 
parter._______________2<—563

dywa-

Buduję studnię

AJentura Prywatna 
Wywiadowcza i Detektywna

M. Ł  Bożyk, Łódź, «I. Kilińskiego 140.
■alatvta sumiennie wszelkiego rodenlu wywiady, obsor- 

waoje, wysiedzenia, atrzeSsnla 1 t. p. 
Zastępstwo w Gdańsku, Warszawie i Poznaniu.

Szkoła tańca W. LIPIŃSKIEGO 
Piotrkowska Jfe 108

nreyjmuje zapisy do ostatnich w  b ieżącym  sezo
nie grup—na m arzec i  kw iec ień .

r S f tL A  F iL H A R S flO M Jl, D z i e l n a  18 .
^Waoboti dnia 4 malrca r. b o gods. 8*ej wlec», odbydzle sl<j z okaajl

10-ćio Iccia Drużyny śpiewacza] Męskiej Stowarzyszenia Handlowców Polskich w Łodzi

Wielki K o n c e r t  J u b i le u s z o w y
w którym, opróoz Druiyn M<jsfcSnJ i fteiteklej biorą ad tlał:

Prof. ST. BOGUCKI, Art. Opory War«., E Praimowakl, młody wlrtucz-piMlrta
I orkiestra aymfonlczr.a 

W programie utwory Moniuszki, Ckoplna, Leone *vali.o, Webera i lunyoh kompoaytorów. 
DyTJgent Emil Potygo. 8ecsegóły w programaot

Fortepian Becbeteloa z firmy W-go Chodknwaklego, Sienkiewicza 3Ł
i0 R»»rct« w tjlęgirnl Oe!»thaer« i WoifT* ul Plołrtowik* Fi w <!nfu koncwtn w kalle nihirmnnjl DrftUu II

na
Piotrkowska 66

f»

9>

wycifija smaczne obiady od 200  mk. 
i kolacją ala kartę od 250 mk.

O o d s i e n n i e  ś w i e ż a  f l a h ii
p o rc ja  1 3 0  m li.

T l
>1
n

■8
3
ł t

A. A. Kupuję
i y. gardtrobfl, futra, mtizyn* de 
•życia Płacą najlepiej. Waja* 
rajefc. PandyŁtu I» 19. 3i7~VQ

I re- 
- parm-

lî wesalkiego rodniu uazVodzeala 
er.jbko I akurjtnie Rzgowska !41. 
w Chojnach, Witczak. 560—8 
"DielewicE Aleksander zagiEił 
"  paasport niemiecki, wydany w 
Łodzi, karty powołania ■ P. K. U , 
k»b|taczkę z Fol. Zw. Zaw. I 
iwladoienle m»łZeft»kie. 6G2—8 
T>artezak J»a zagubił karty ad 
' ' p.ifizportu, «ydaną z ca*owal 
mlejłklej. 559—1
T)artezak4wBa Hinna zagnblla 

matrykuly, wydany z Pał« 
t vrowo| Sakaty Zawodowa). 
T̂ lUp aa Roman xagnl>U pasrport 
1 polski, wydany w Kutnie I 
bartn bezte» minowego urlopu * 
P. K. W. Katno. 548-3
/Aowarklewiczówn» Regina 5Î- 
”  ffoblła matryknty, |wjrdan% a 
pena)! p. Rajskiej.
Tleoych Jan xa^abtt kirtę bez* 
J i  terminowego urlopu, wy :a* 
ną z P. K. U. w t.odzl. 638— i

Ha mer Jcljun zagubił pas/port 
zagraniczny, polski, wydany

w Łodzi.___________ 539- 5
Te»ke Alfred ¡:agnUl dowód o* 
*' »obiaty, wydany w Łodzi.

Lekarz weterymirji
Wschodnia Ji 51. Przyjmnlę.

Maszynista litoprra-
fÎO ^ n V  P°lr« bny- Włada- IiCZIiy moié: Lipsk), Paaja-
nice.__________ 535—2
l^ovacka Ëag!e&)a zagubiia pa- 

szpoit niemi*ckl, wydany w 
gm- Skrzypki. 53d—3

Przybląkala się su-
lr .| jjsao*tóita. Do odebrania 
a*« za zwrotem kosztiw, ulica
Andrzela 44. m. 47._____ 634—3

do sprzedania zaraz 
clica Rybna >i 14, m.8Sklep

TTrbaalak 
U uwolnię

Teofil ragubü kaitf

aq w Wilsle.______ 6S0—8

•• 'Sa
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